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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

,PO ZBAW IĆ O B Y W A T E L S T W A  POLSKIEGO ŻYD Ó W , 
KTÓRZY JE UZYSKALI PO RO KU  1918 ORAZ UNIEMO
ŻLIW IĆ  ŻYDOM ZMIANĘ N A Z W IS K  NA POLSKIE"

Z broszury „Likwidujemy żyduw“

Nr .  1 7 6  A Warszawa, środa 15 czerw ca 1938 r. H o k  X I I I

D o b o s z y A s M  w  s @ b i l i
opuści m ury więzienia?

D z iś  w e  w t o r e k  Sąd N ajw yższy 
r o z p a t r y w a ć  będzie skargę ka-

SamobOistwo
p r o k u r a t o r a

w Jaśle
Z  J a s ł a  d o n o s z ą :  W zamiarze

sam obójczym  strzelił do siebie 
prokurator sądu okręgowego w 
Jaśle W cjdarski. W stanie cięż
kim przewieziono go do szpitala. 
Przyczyna zamachu sam obójcze
go narazie hie ustalona.

sacyjną, złożoną przez prokurato
rów  w  sprawie Doboszyńskiego

Przed kilku dniami podaw ali
śmy obszernie m otyw y kasacji i 
je j ewentualne losy. Obecnie przy 
pom inam y, że Doboszyński ska
zany był w  drugiej instancji na 
zasadzie w erdyktu  ław y przysię
głych na 2 lata więzienia, z zali
czeniem aresztu śledczego, w  któ
rym  przebyw ał od 18 czerwca 
1936 r.

W szyscy ci, którym  loe D obo
szyńskiego nie jest obojętny ocze 
kiw ać będą z w ielkim  napięciem  
decyzji Sądu N ajwyższego.

Istnieją tu 3 alternatyw y:

1 )  S ą d  N a jw y ż s z y  o d d a l i  s k a r g ę  
k a s a c y j n ą .  W  takim razie już w 
sobotę 18 bm. Doboszyński opuści 
mury więzienia św. M ichała.

2 . S ą d  N a jw y ż s z y  u c h y l i  w y r o k  
S ą d u  A p e la c y jn e g o  w  c z ę ś c i  d o 
t y c z ą c e ;  w y m i a r u  k a r y .  W t a k im  
wypadku lw owski Sąd A pelacy j
ny wyda n o w y  w y ro k ,  a l e  n a  z a s a  
d z ie  w e r d y k t u  lw o w s k ie j  ła w y  
przysięgłych.

3. S ą d  N a jw y ż s z y  u c h y l i  w y r o k  
S ą d u  A p e la c y jn e g o ,  z a r ó w n o  w  
c z ę ś c i  d o ty c z ą c e j  w y m ia r u  k a r y ,  
j a k  i  o r z e c z e n ia  ł a w y  p r z y s i ę 
g ły c h .  W ów czas cały proces to-

Likwidujemy żydów
A k c j a  o b e j m u j e  c a ł y  k r a j

A k c j a  p o d  h a s ł e m  „ L i a w i d u j e 
m y  ż y d ó w "  r o z w i j a  s i ę  c o r a z  s z e 
r z e j  o g a r n i a j ą c  z a r ó w n o  s t o l i c ę  
j a k  i  p r o w i n c ię .  Z w . P o l s k i  o r g a 
n i z u j e  w  r a m a c h  t e j  a k c j i  s z e r e g  
z e b r a ń  p u b l ic z n y c h .  —  D o ty c h c z a  
s o w e  z e b r a n i a  k o ń c z y ły  s ię  —  j a k  
w ia d o m e  —  w s z ę d z ie  p r z y ję c i e m  
r e z o l u c j i  d o m a g a j ą c e j  s i ę  r e a l i z a  
c j i  m in im a ln e g o  p r o g r a m u  a n ty ż y  
d o w s k ie g o ,  k tó r e g o  12 p u n k tó w  z a  
w i e r a  b r o s z u r a ,  j a k a  s i ę  p r z e d  p a

Sensacyjne
pow ództw o

p r z e c i w  
s k a r b o w i  p a ń s t w a

Jak się dow iadujem y w łaści
ciele „D rukarni Toruńskiej S .A "  
w której drukuje się „S łow o Po
m orskie" zw rócili się do znanego 
adwokata warszaw skiego mec. 
Stanisława Zielińskiego, pow ie
rzając mu w ytoczenie pow ództw a 
przeciw ko w innym  najścia na re
dakcję „S łow a P om orskiego" w 
r. 1934 Napastnicy zdem olow ali 
wów czas lokal redakcji i drukar
ni, niszcząc m aszyny i urządzenia 
w artości kilkudziesięciu tysięcy 
złotych.

Ostatnie procesy starościńskie 
na Pom orzu odsłoniły kulisy tego 
napadu i zdem askow ały aranże
rów. Ta okoliczność posłużyła do 
wszczęścia dziś po 4 latach po
wództwa cyw ilnego.

Słonecznie

r u  d n i a m i  u k a z a ł a  n a k ła d e m  
„A B C ".

W  n a jb l i ż s z y c h  d n i a c h  o d b ę d ą  
s i ę  n a s t ę p u j ą c e  z e b r a n i a  Z w . P o l  
s k i e g o :  D r., 16 b m . w  G io d z is k u  
M a z . o  g . 17 w  S a l i  K . K . O . P r z e  
m a w ia  p . a d w .  J e r z y  C z a r k o w s k i ;  
d n .  17 b . m . Z e b r a n ie  K o ła  P o w i 
ś l e  w  W a r s z a w ie  B e d n a r s k a  2 , g .  
19 m . 15; p r z e m a w ia  a d w . M ie 
c z y s ła w  P r ó s z y ń s k i .

D n .  19 b m . o d b ę d ą  s i ę  z e b r a 
n i a :  w  Ł o w ic z u  p r z e m a w i a j ą :
p c s * ł  B u d z y ń s k i  i  a d w .  P u c i a t a ,  
w  S o c h a c z e w ie  —  p . E d w a r d  K e m

n i tz ,  w  R a w ie  M a z o w ie c k ie j  — 
a d w .  J e r z y  K u r c y u s z  i  p .  B ła w -  
d z ie w ic z  i  w  O s t r o w c u  Ś w ię to 
k r z y s k im  p . a d w . H e n r y k  S u c h o 
d o ls k i .

D n .  21  b m . w  W a r s z a w ie  o d b ę 
d z ie  s i ę  z e b r a n i e  i n f o r m a c y j n e  w  
S to w . K u p c ó w  P ó l s k i c h  —  p r z e  
m a w ia ć  b ę d ą  p . B J a w d z ie w ic z  i  
a d w .  K e m p f i .

J e d n o c z e ś n i e  o d b y w a  s i ę  w  c a 
ły m  k r a j u  e n e r g i c z n y  k o lp o r ta ż  
b r o s z u r y  „ L ik w id u je m y  ż y d ó w " ,  
k t ó r ą  n a b y ć  m o ż n a  w e  w s z y s tk i c h  
p u n k t a c h  S p r z e d a ż y  „ R u c h u " .

czyłby się od nowa w drugiej in 
stancji, lecz ju ż w edług nowej 
procedury, bez udziału ław y przy 
sięgłych. Proces odbyłby się pra 
wdopodobuie przed sądem lwow
skim.

Ta ostatnia alternatywa ozna
czałaby zw ycięstw o faktyczne 
min. Grabowskiego nad Senatem.

P o  k r w a w e ]  w a J c e  z  p o l i c j ą
Postrach Lubelszczyzny zabity
L U B L I N . 14 . 6. ( t e l .  w Ł ) .  

K r w a w y  b a n d y t a  J ó z e f  G ło w a c k i ,  
k t ó r y  o d  4  l a t  g r a s o w a ł  b e z k a r n ie  
p o  c a ł e j  lu b e l s z c z y ź n ie ,  d o k o n y -  
w u j ą c  s z e r e g u  n a p a d ó w  r a b u n k o 
w y c h  z o s t a ł  z a b i ty  w  L u b l i n i e  d n .  
14  b .  ro .

P o l i c j a ,  k t ó r a  o s t a t n i o  p r o w a 
d z i ł a  e n e r g i c z n y  p o ś c ig  z a  k r w a 
w y m  z b ir e m ,  o t r z y m a ł a  w ia d o 
m o ść , ż e  G ło w a c k i  s p ę d z i  n o c  r a 
z e m  z e  s w ą  k o c h a n k ą  H e l e n ą

K s z a c ó w n ą  w  m ie s z k a n i u  F r a j n -  
d l i  J e g i e r  w  L u b l i n i e .

1 4  b . m . o  ś w ic ie  p o l i c j a  u z b r o 
j o n a  w  t a r c z e  i  h e łm y  o c h r o n n e  i  
p a n c e r z e  o to c z y ła  k r y jó w k ę  b a n 
d y ty .  G ło w a c k i  r o z p o c z ą ł  s t r z e l a 
n i n ę .  —  P o l i c j a n c i  o d p o w ie d z ie l i  
s t r z a ł a m i .  T r z y  k u le  u g o d z i ły  
b a n d y tę ,  z a b i j a j ą c  g o  n a  m ie j s c u .  
B a r d z o  c ię ż k o  z o s t a ł a  r ó w n ie ż  
r a n n a  k o c h a n k a  b a n d y ty  K s z a c ć w  
n a ,  k t ó r ą  p r z e w ie z io n o  d o  s z p i t a 
l a  św . J a n a  B o ż e g o  w  L u b l i n i e .

Patrole młodzieży akademickiej
s t r z e c  b e d a  K r e s ó w  W s c h o d n i c h

W y w i a d  z  p r e z e s e m  K o l a  M e d y k ó w
Zbliża ją  się wakacje. A kadem i

cy  zdają już ostatnie colloąuia i 
egzam iny i spiesznie w yjeżdżają 
z dusznych miast na wieś.

W  tym  roku ci, których nie za
trzym ają obow iązkow e praktyki, 
pojadą nie tylko, aby odpoczyw ać, 
ale ivyruszą przede wszystkim  w

. 3 k 6 * ”  Swcwsk; występuje
p o r o z u m i e n i a  o r g a n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h

W  związku z rezygnacją prze
w odnictwa dzielnicy M ałopolskiej 
„S okoła " na tle odwołania zlotu, 
obradowała rada dzielnicy M ało
polskiej przy udziale 250-ciu de
legatów. Po sprawozdaniu złożo
nym przez prezesa rady i po oży
wionej dyskusji ustalono nie przy 
ją ć  rezygnacji przewodnictwa o- 
raz w ycofać się z sekretariatu po

rozum iew aw czego polskich organi 
zacji społecznych, ze względu na 
obojętność jaką miał okazać se
kretariat w sprawie ogranicze
nia zlotu „Sokoła".

PAMIĘTAJ  
O BEZRCBOTNYCR  

N A R O D O W C A C H

„ J e s t e S m y  K o l a k a m i ”

i c  e p ł o
Przewidywany przebieg pogody w 

d n 'u  15 bm.:
Po chłodnej, pogodnej i cichej no

cy w ciągu dnia pogoda słoneczna i 
ciepła (temperatura do 25 st.) z przej 
ściowyni wzrostem zachmurzenia ty
pu Wębiastego. W godzinach połud
niowych słabe wiatry północno - za
chodnie, górne około 25 km,godzin. 
Widzialność bardzo dobra. Leska 
skłonność do burz, zwłaszcza w dziel 
nicacb zachodnich.

Dumne słowa „Jesteśmy Po
lakami" co raz częściej roz
brzmiewają doniosłym echem 
w Polsce i poza Polską. Przed 
kilku dniami usłyszeliśmy je, 
— zdecydowane i nieulęknio- 

i ne, na Śląsku zaolzańskim na 
którym lista polska odniosła 
zdecydowane zwycięstwo, do

w od zą c naturalnej łączności 
tych kilku powiatów z Polską. 
Obecnie znowu dochodzi nas 

jpodobnj, nieulęknion\ i zdecy 
idowany głos: .Jesteśmy Pola- 
I karni" z zachodu, od półtora 
, milionowej mniejszości pol
skiej w Niemczech.

Memoriał złożony w pierw
szych dniach czerwca przez 
Związek Polaków w Niem
czech rządowi niemieckiemu, 
wskazujący na trudne położe
nie polskiej mniejszości w III 
Rzeszy i domagający się za
strzeżonego deklaracją kanele 
rza Hitlera z dn. 5 listopada 
1937 roku poszanowania pol
skiej odrębności narodowej,— 
stanowi doniosłe bardzo wy
darzenie. Niezależnie przylem 
od jego znaczenia w dzisiej
szym położeniu międzynarodo 
w-ym, dowlodzi on jak silny i 
nieugięty jest żywioł polski 
poza granicami kraju, nawel 
chociażby znajdował sie w, 
najtrudniejszych warunkach 
bytu, nawet chociażby narażo 
ny był na przemożną i atrak

cyjną bardzo obcą propagandę 
ideową oraz wszechmoc tota- 
listycznego państwa.

Mniejszość polska w Niem
czech wtłoczona jest bowiem 
w mocarny i zdawałoby się 
niezwyciężony ustrój wew
nętrzny narodowo -  socjali
stycznego państwa. Całe życie 
publiczne i prywatne współ
czesnych Niemiec, a więc i poi 
skiej w nich mniejszości, pod
porządkowane łest partii hitle 
rowskiej i nastawione na bez
względne likwidowanie jakich 
kolwiek odrębności. Szkoły, 
organizacje wychowawcze, 
sport, wojsko, instytucje zawo 
dowe, pomoc społeczna, —  to 
wszystko owiane jest jednym : 
propagandą zwycięskiej partii 
hitlerowskiej i budowanych 
przez nią W ielkich Niemiec. 
Masowa propaganda i wojsko
wa organizacja oraz bez
względne likwidowanie wszel
kich sprzeciwów, doprowadzi 
ły do całkowitego ujednolice
nia Niemiec, uniemożliwiły 
czyjąkolwiek samodzielną i 
sprzeczną z oficjalną polityką 
działalność. Rezultatem jest 
całkowity zanik już nie tylko 
innych partii czy ,,nieoficjalne 
go“  piśmiennictwa, ale nawet 
i jakiejkolwiek myśli samo
dzielnej, czy nawet i odważ
niejszej krytyki wśród 75 mi
lionów Niemców.

Jedna lylko istnieje odręb
na pozycja w wewnętrznym ży 
ciu politycznym III Rzeszy: 
polska mniejszość narodowa, 
lekceważona dotychczas przez 
prasę niemiecką, a nawet, nie
stety, niedoceniana przez włas 
nych rodaków w kraju, w oła
jąca jednak mimo wszelkie 
trudności przy każdej okazji 
odważnie: „Jesteśmy Polaka
m i" i domagająca się poszano
wania swych praw narodo
wych i swej kultury. I ta pol
ska mniejszość narodowa od
porna jest na atrakcyjną, — 
nawet dla pewnych kół w Pol
sce, — propagandę ideową hi
tlerowską, żyjąca swą własną 
Ideą Polską, wyzbyta wobec 
Niemców jakiegokolwiek po
czucia niższości. A więcej na
wet, przekonana o wartościach 
polskiej kultury i polskiego 
narodu, obywających się bez 
sztucznej propagandy, — i dzię 
ki temu przekonaniu nie tyl
ko nie cofająca się wstecz, ale 
niejednokrotnie odrabiająca 
dawrne zaniedbania i straty. 
Nie wahająca się przeciwsta
wić partii narodowo -  socjali
stycznej, przy zachowaniu cał 
kowitej lojalności państwo
wej.

Ostalni, złożony memoriał, 
jest najlepszym dowodem ży
wotności i samodzielności dzia 
łania polskiej mniejszości w

Niemczech. Przypomina nam 
znowu o istnieniu lego zagad
nienia i o ciężkim nad wyraz 
położeniu, z jakim rodacy nasi 
za zachodnią granicą borykają 
się, — niejednokrotnie zwycię
sko. Trzeba nam więc o nich 
pamiętać i nie szczędzić wysił
ków', by przyjść im z pomocą. 
A dlatego, że przedstawiają 
oni tak wielkie wartości i tak 
wielkie przywiązanie do pol
skości, w trudnych i niebez
piecznych warunkach wykute, 
tym bardziej nie wolno nam w 

żadnej mierze podporządkowy 
wać ich czemukolwiek, 

j I jeszcze jedno: odważne sło 
wa „Jesteśmy Polakami", do- 

( chodzące nas coraz to z poza 
polskich granic, rozszerzyć 

| nam winny w kraju pojęcie 
j P o 1 s k i nie tylko poza do- 
■ lychczasowe granice, ale i poza 

dotychczasowe ciasne ambicje 
! partyjne czy osobiste, poza 
| stwarzanie fikcji „jednolitoś- 
: ci", poza dywersje, taktyczne 
sukcesy, plotki polityczne, w'za 
jemne insynuacje, napaści i 
zniewagi, —  słowem, poza 
to wszystko, co składa się na 
nasze obecne życie wewnętrz
ne. Naród, który poza swymi 
granicami nie cofa się przed 
wynaradawianiem, stać na od
rodzenie polityczne wewnątrz 
i na ekspansję ideową, — na- 
zewmątrz. P. W.

myśl hasła rzuconego przez K oło 
M edyków  U. J. P., jako  patrole 
akademickie, broniące polskości 
K resów  W schodnich.

Zapoczątkowana przed kliku 
tygodniami akcja obozów  w ędrow  
nych akademickich, rozw ija  się 
pomyślnie. W prawdzie organiza
torzy musieli przełamać wlfele 
trudności, m usieli w łożyć wiele 
pracy —  ale dziś już można 
stwierdzić, że wysiłek da pow aż
ne rezultaty.

Chcąc dowiedzieć się, jak  p o 
stępuje naprzód praca organiza
cyjna, zwracam y się do prezesa 
K oła M edyków  p. Felicjana L o - 
tha z prośbą o inform acje.

—  Najtrudniejszy był, jak zwykle, 
początek —  odpowiada p. Loth. — 
Zadanie bowiem wzięliśmy na siebie 
trrdne i trzeba było wielu „niedo
wiarków”  przekonać, że jednak zdo
łamy dobrnąć do celu. Wielld zapał 
kol. Jerzego Hellmana, przewodni
czącego sekcji społecznej Kola Me
dyków, „zaraził”  jednak wkrótce 
wszystkich współpracowników Koła, 
to też praca poszła raźno.

Przede wszystkim trzeba było za
pewnić sobie środki finansowe, bo 
„wyprawa’' każdego obozuitbrbgo ko
sztuje, no, a akademicy cf%ftiie ofia
rują pracę, lecz z gotówką o wicie 
gorzej. Rozpoczęliśmy więc długą 
wędrówkę, kołacząc do ofiarności spo
łeczeństwa polskiego.

Dobry początek zrobił p. premier 
gen. Sławoj - Składkowski —  ofiaru
jąc 1.000 zł., wkrótce otrzymaliśmy 
zapewnienie pomocy od Min. Oświaty, 
Min. Opieki Społecznej, Ubezpieczał - 
ni ! od szeregu firm prywatnych z 
Rankiem Cukrownictwa na czele, któ- * 
re pośpieszyły nam chętnie z pomo
cą, rozumiejąc doniosłość nasaej 
pracy.

Równocześnie z organizacją nasze
go „ministerstwa skarbu” , rozpoczę
liśmy nanizywanie kontaktów z in
nymi ośrodkami akademickimi, bo 
wszystkie organizacje warszawsk.e 
od razu zapowiedziały gotowość 
współpracy —  wkrótce też mieliśmy 
zapewnienie, że medycy Poznania, 
Krakowa 1 Lwowa —  wezmą udział 
w naszej akcji, formując sami obozy 
lub werbując dla nas ludzi.

Od 1-go czerwca otworzyliśmy za
pisy i zgłoszenia akademików, wyru
szających na front walki o Kresy już 
płyną. Już 2-go lipca wyruszają na
sze patrole. Niepokoją nas tylko wia
domości, że pewne organizacje usi
łują stworzyć kontrakcję, organizując 
również otory. które prowadziłyby 
agitację według osławionej linii woj. 
Józew skiego.

Zdołamy jednak trudności pokonać, 
czeka nas tylko jeszcze moc pracy 
organizacyjnej.

Żegnam”  naszego uprzejm ego 
inform atora, ob iecu jąc sobie, że 
niebaw em  znów zw rócim y się do 
niego, po dalsze szczegóły, doty 
czące organizacji tej doniosłej 
akcji narodow ej, którą podjęła 
m łodzież akademicka.

i.
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CZERWIEC

1 5
ŚRODA

S Ł O N C E
Wsehód| Zachód

3— 15 | 1 9 -5 7

K S E 2 Y C
Wschód| Zachód

5 - 3 /
Dt. dnia|Przybyło
16— 42 | 3 -5 8

Dziś św. Wita i Modesta 
Jutro Boże Ciało

w a w s ™  ■ « -  S ffla  F IB H H Al. Jerozolimskie 
<2

50 tys. osób na n̂ ach Poznania
witało relikwie Sw. Andrzeja Boboli

TEATR NARODOWY Pkt. 8 
wicz. arcywsoła komenia „Gęsi i 
Gąski" Bałuckiego.

TEATR NOWY: Pkt. 8 wiecz. 
ostatnie przedstawienie interesują
cej komedii „Serce" w reż. W ysoc
kiej. Dekoracje Jarockiego.

TEATR LETNI: Pkt. 8 wiecz. 
farsa „Nie trzeba mnie było prze
jeżdżać" w  reż. dyr. T. Trzcińskie
go.

INSTYTUT REDUTY (Koperni
ka 36/40): Godz. C ostatnie przed
stawienie komedii A. Cwojdzińskie 
go „Teoria Einsteina".

TEATR POLSKI: Codziennie o
8 sztuka H. Murgera i T. Barriere‘a 
„Cyganeria Paryska".

TEATR M AŁY: Komedia Moim. 
ra „Nowa Dalila ‘ w  reż. M. Przy- 
byłko - Potockiej.

TEATR KAMERALNY: Dziś i
codziennie: „By rozum Dyl przy 
młodości'.

TEATR MALICKIEJ: Wesoła ko 
media „W  perfumerii".

OPEIŁTKA „8.15“ : „Krysia Leśni 
czanka" ze Szczepańską i MessaL

MAŁE QUI PRO ĄUO: rewia 
„Od czego mamy rząd" pocz. 7,30 
i 10 w.

m m w M . 4 * . w . .
KINA CHRZEŚCIJAŃSKIE

informacje o filmach dozwolonych 
dla młodzieży teL 711 25

AS (Grójecka .56): ^Magjęzny
klucz" z Borisem Karloffem.

HOLLYWOOD (Hoża 29): „By 
łam szpiegiem".

ITALIA (Wolska 32): „A lam
w Pekinie".

JURATA (Krak. Przedm.): „Błę
kitna parada" i „Toni z Wiednia".

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA 
(Chłodna 9 ): „30 karatów szczęścia"

KOMF.TA: „Echatsrowie naszych
czasów" i rewia.

MARS (Inwalidów 10): „Przedzi
wne kłamstwo Niny 1'ietrowny” .

MIEJSKIE (Hipoteczna 8 ): „Dama 
na dwa tygodnie".

PRAGA (Targowa 71): „Magiczny 
klucz" i dod.

PRASKIE OKO (Targowa 63):
„Tylko raz kochała" i „Jej obrońcy”

ROMA (Nowogrodzka 49): „Groź
ny Bill".

STUDIO (Chmielna 7 ): «, Indy jaki 
GrobownJP

SOKÓŁ (Marszałkowska 69*: 
„Szalona Claadette" i „Prawo mlo 
doścl".

S O R R E N T O  (K r y p ^ k e  84J „Nie 
oddam dziecka" i „Magnolia".

żądać wszędzie 
picrwszorzed nej 

jakości 
MATRYCE FARBY 

do powielania 
KAIKl -TAŚMY 
ATRAMENTY TUSZE
KLEJE proaukcji 
Fabryki Chem.

„ S I O N C E * *  S | » .  z  « -  « » .
Warszawa, Ł a d n a  6 8 tel °.53 58

w  d n iu  
B o d e g o  C  a f a
W czwartek, 16 b. m., w dniu Bo

żego Ciała, poczta czynna będzie jak 
w dni świąteczne, a w;ęc urzędy oo- 
cztowo - telekomunikacyjne będą o- 
:warte od g. 9 do j i .  Przesyłki pocz- 
iowe w dniu tym nie będą dostarcza
ne, i wyjątkiem pośpiesznych i tele 
gramów.

Natomiast w rozmównicy telefoni
cznej na pl. Napoleona 10 i w urzę
dzie telekomunikacyjnym przy ul. No
wogrodzkiej, nadto w urzędzie pocz
towym !V przy ul. Brukowej 28 na 
Pradze będą przyjmowane listy pole
cone, sprzedawane znaczki pocztowe 
oraz czynne telefony.

POZNAŃ 14. 6. Stolica W iel
kopolski w  sposób n iezw ykle uro
czysty uczciła przybycie relikwii 
ŚW. M ęczennika do Poznania. Mia 
sto tonie w  pow odzi chorągw i o 
barwach narodow ych i papie
skich. Trasa wzdłuż której ma 
przejść procesja odprowadzająca 
trumnę Św. Andrzeja B obąji do 
kościoła OO. Jezuitów ozdobiona 
jest girlandam i zieleni i kwiatów.

O godz. 17-ej wstrzym ano rucn 
kołow y na wszystkich ulicach 
w iodących w  kierunku dworca.

50 ty s . o s G b
O godz. 19.15 zajechał na peron

dw orca letniego pociąg specjalny 
z w agonem -kaplicą, w którym  
znajdowała się trumna z relikwia 
mi Św, Andrzeja Boboli. W chw ili 
w jazdu na dw orzec, orkiestra cde 
grała hym n narodow y Na dw orcu  
zgromadzeni byli przedstawiciele 
władz cyw ilnych  i w ojskow ych, 
wyższe duchow ieństw o z ks. b i
skupem Dym kiem  ną czele oraz 
niezliczone tłum y wiernych Ilość

osób biorących udział w uroczy
stości powitania relikw ii Św. A n 
drzeja B oboli w  Poznaniu ob li
czana jest na 50.000 o%ób.

Po złożeniu hołdu doczesnym  
szczątkom Męczennika, oficerow ie 
wynieśli trumnę na sw ych bar
kach przed dw orzec skąd u form o
wała się potężna procesja zdąża
jąca do kościoła OO. Jezuitów. 
Trum na była kolejno niesiona 
przez przedstawicieli wszystkich 
warstw  i sfer, a w ięc przez przed 
stawicieli władz, dziennikarzy, 
akadem ików, ziemian i t. p

P ro c e s ja
Procesję otwierała kompania 

chorągwiana w ojskow a, po tym 
szły zakony męskie i żeńskie i du 
chowieńetwu św ieckie. Za truinną 
szedł ks. biskup Dym ek w oto
czeniu kapituły poznańskiej, 
przedstawiciele władz a dalej o r 
ganizacje i poszczególne delega
cje. Procesja posuwała się ulicami 
Poznania wśród gęstych szpale-

D w a f  s y n o w i e

Zamordowali 70-letn ego ojca
P o t w o r n a  z b r o d n i a  p o d  W a r s z a w ą

Jan K ow alski, lat 70, zam ie
szkały we wsi R orkow o, gm. 
B łędów ko, pow . błoński, p ilno
wał now obudującego się domu. 
W  dniu w czorajszym  rano ro
botnicy spostrzegli na oknach 
oraz ścianach ślady krw i. K o 
walski zw ykle rano gdy  przy
chodzili robotnicy udawał się do 
domu. Tegoż ranka robotnicy 
nie zastali go. O zaginięciu K o
walskiego i zanlezieniu śladów 
krw i pow iadom ili policję, która 
przybyła na m iejsce i wszczęła 
energiczne dochodzenie.

Ustalono, że zachodzi tu w ypa
dek m orderstwa. Jako podejrza
nych o m orderstw o zatrzymano 
synów  K ow alskiego, Stanisława 

Józefa, którzy od dłuższego 
czasu mieli z o jcem  zatarg na tle i 
m ajątkowym . W  czasie rew izji 
przeprow adzonej w  mieszkaniu

w szafie znaleziono prześcieradło, 
na którym  widniały ślady krwi. 
Zatrzym ani nie przyznają się do 
winy. Zw łok  zam ordow anego nie 
znaleziono. Praw dopodobnie za
bó jcy  w rzucili je  do rzeki, która 
przepływ a w pobliżu, lub też za
kopali je w  polu 

Dalsze dochodzenie w toku. m

I -

rów  utw orzonych przez m łodzież 
akademicką i dzieci szkolne.

Trum nę wniesiono do pięknie 
ozdobionego kościoła OO. Jezui
tów  po godzinie 20 30, Ustawiono 
ją  na katafalku rzęsiście oświet
lonym  św iecam i i odpraw iono na
bożeństwo transmitowane przez 
głośniki, ażeby niezmierne rzesze 
w iernych m ogły w  nim wziąć 
udział. Do kościoła bowiem , w e
szli tylko przedstawiciele w yż
szego duchow ieństw a i zakonów, 
władze oraz niektóre delegacje.

Po skończonym  nabożeństwie, 
dopuszczono do kościoła szerokie 
masy publiczności, której p iel
grzymka do zw łok odbyw ać się 
będzie przez całą noc.

T E A T R Y
iT5a .TR POLSKI: Godz. 20: „Mała 

Kitty i wielka polityka”, z występem 
p Jadwigi Zaklickiej.

stwo

K I N A
„Niewidzialne małżeń-

Apfefl.LO: „Tylko Ty".
TORSO: „Władca Kalifornii". 
GLORIA: „Świecznik królewski" 
GW IAZDA: „Robert i Bertrand" 
OŚWIATOWE TCL: „Dla Ciebie

Mario” .
METROPOLIS: „Dede“ .
SFINKS: „Pani Minister tańczy". 
SŁONCE: ,,Varietes”
ŚWIT: „Zwycięska walka1'.
TĘCZA - Łazarz: , Eskapada" 
TEoZA-W ilda: „Z a  cudze winy". 
WILSONA: ,.R. 107 Wzywa po

mocy".
SKAZANIE MORDERCY 

Sąd okręgowy w Ostrowie rozpo- 
trywał na sesji wyjazdowej w Kęp
nie sprawę morderstwa, popełnione
go w kwietniu br. na rynku w Kęp
nie przez Antoniego Krzana na oso

bie śp. Poprawy. Zabójcę skazano na
14 lat więzienia.

UROCZYSTE POWITANIE 
ŻOŁNIERZY 

W Biedrusku pod Poznaniem od
było się w niedzielę uroczyste powi
tanie poznańskiego pułku strzelców 
konnych, który zakwaterował się o- 
becnie na stale w Biedrusku. Powi
tanie odbyło się w obecności przed
stawicieli władz, okolicznej ludności 
oraz dziatwy szkolnej, która odśpie
wała szereg pieśni.

EGZAMIN EKSTERNÓW 
Najbliższy termin egzaminów z 

kursu 6 klas gimnazjum na terenie 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
przypoda na jesień 1938 r. (wrze
sień —  październik)

Podania o dopuszczenie do tęgo 
egsaminu w terminie jesiennym na
leży wnosić do Kuratorium Akr 
Szkoln. Poznańskiego do dnia 15-go 
sierpnia 1938 r.

ZJAZD PCK 
W świetlicy PCK pTzy ulicy F r .  

Ratajczaka odbyło się zebranie opie
kunów Kół Młodzieży PCK, poprze
dzone Msza św.

10  B a o n  J .  H .  P .
B u d u j e  d r o g ą  Z a k o p a n e  -  S S ą s k

(Uryginalny reportaż ABC z ŚWię- | złożonego Bogu. W przepięknej świę
ta Pracy w Zakopanem). i tyni, której sklepienie stanowiło błę-

W sobotę, dnia 10 bm. obchodziło kitne pogodne niebo, zaś ściany, gi- 
Zakopane uroczyście rozpoczęcie bu- gan tyczne masywy tatrzańskie, z 
dowy drogi, która ma połączyć stoh- dźwigającym znak Chrystusa Giewon-
cę Podhala z szeregiem miejscowości 
ha Śląsku. Wykonanie tego dzieła po
wierzono 10 Baonowi Junackich Huf
ców Pracy.

Rozpoczęcie robót stało się uroczy
stością, ktńra i gromadziła najwyż
szych przedstawicieli władz cywilnych 
I wojskowych, z Ministrem Spr. Woj- 
sokwych, gen. Kasprzyckim, iia cze
le, delegatów wielu organizacyj spo
łecznych, prasy i ludności miejąpowej.

Nie dzięki przypadkowi przypadło 
w udziale 10 Baonowi wykonanie bu
dowy drogi! Było to wyróżnienie za 
to, że na konkursie w roku zeszłym

tem na czele — odprawiona została 
Msza św przez Naczelnego Kapelana 
J. H. P. Mgr. Franciszka Ringwel- 
skiego. W czasie Mszy św przygry
wała orkiestra skautów podhal. Po
wszechną uwagę zwrac.al przepiękny 
stylowy ołtarz, wykonany rękoma ju
naków.

D Y G N I T A R Z E  * R Z Y  
Ł O P A T A C H

Po Mszy św. i kazaniu, odbyła się 
defilada, następnie zaś, na miejscu 
robót, uroczystość ich rozpoczęcia, po
przedzona poświęceniem narzędzi pra-

zajął on pierwsze miejsce i wybił się cy i przemówieniami. Kulminacyjnym 
na czoło wszystkich innych Baonów, j punktem programu było wręczenie 

Dzień te o rozpoczął się od hołdu, ubecnym dygnitarzom łopat, celem do-

Na drodze do unarodowienia
j L i r z s m Y s t u  I  h a n d l u  d r z e w n e g o

C t o r a d y  k o n g r e s u  w  P o z n a n i u
Piewszy ogólnopolski kongres 

chrześcijańskich przemysłowców"' 
i kupców drzewnych rozpoczął w

0 M 0 R Z Ł

We wtorek: „Ostrożnie Brygido".
TEATR MIEJSKI

KINA W BYDGOSZCZY 
APOLLO: „Klęska białego kobry"
KRISTAL: „Wielka grzeam.ca” .
KAPITOL: „Ada to de w ypala1 
MARYSIEŃKA: „Tajemnicze pro

mienie” .

TRAGICZNA ŚMIERĆ
Bydgoszcz, (a) 11- ,etn Hans Ritter 

"z Wudzjuka (paw. bydgoski) wraca
jąc z kolegami se szkoły, solo sta
wu wsiadł l trzema kolegami nu o- 
krąglak. Okrągła belka poczęła r.ę 
obracać i wszyscy wpadli do wody 
Dwóch kolegów Hansa R:ttera zdoła
ło się wyratować, natomiast Ritter 
utonął

NAPAD RABUNKOWY 
Bydgoszcz (a) Na jadącą na ro-. 

werze drogą leśną, na 24-letnią Elzę ekspansję.

Birkobzównę z Czrnanek, (pow. byd
goski) napadł Franciszek Boroniak, 
który adernył kobietę pięścią w twarz 
zabr : rower i udek) do lasu.

OGÓLNOPOLSKI 
ZJAZD RZEMIOSŁA 

Bydgoszcz, (a) Ogólnopolski zjazd 
rzemiosła, kb.ry był już dwukrotnie 
odkładany odbędzie się w Bydgoszczy 
pod koniec tygodnia. W ramach zjaz
du nastąpi poświęcanie 
mieślniczego.

niedzielę obrady w napełnionej 
auli W S: H. Celem tego kongre
su jest stworzenie wielkiej orga
nizacji polskich przemysłowców 
i kupców drzewnych oraz unaro
dowienie przem ysłu polskiego, 
znajdującego się dziś w ogrom
nej większości, zwłaszcza na tcre 
nach wschodnich i centralnych 
ziem, w rękach żydowskich. Na 
kongres przybyli przedstawiciele 
zarówno producentów drzewnych, 
więc właścicieli lasów, jak i prze 
mysłowców i kupców z całej Pol
ski.

Obrady zagaił p. Dereziński. Na 
przewodniczącego powołano dyr. 
Fundacji Kórnickiej p Pacyń-
skiego.

Domu Rze-' Następnie w ybrano komisję we 
ryfikacyjną i redakcyjną, poczym

300 n o w y c h  w a r s z t a t ó w
RZEMIEŚLNICZYCH .......... ..

Bydgoszcz, (a) Bydgoszczy w tym M jn p  j H. O 
roku przybyło około 800 nowych war- 
sztaww rzemieślniczych, wobec zli
kwidowania 84 Świadczy to o sile 
naszego rp en* osła, które na Pomo
rzu w Eydgoszczy ma właśnie naj
większe zgrupowanie i najwyższą

K r o n ik a  lw ow ska
W Y B U C H  G R A N A T U

W Tarnowie 21 letni absolwent 
szkoły średniej, Franciszek Lache- 
cki, spowodows1 eksplozję grana
tu. Ciężko rannego w pierś i brzuch 
przewieziono do szpitala.

P O Ż A R
W  zabudowaniach Wasila Bolka 

w Bartnikach koło Monnsterzysk, 
wybuchł pożar, który strawił trzy 
domy mieszkalne, kilka hudynków 
oraz urządzenia domowe i inwen
tarz martwy.
POKAZ S K O K Ó W  S P A D O C H R O 

N O W Y C H
Wielki pokaz skoków spadochrono

wych ra lotn sku cywilnym w Skni- 
łowie, odbywający się w ramach wy
stawy lotniczej, zgromadził 40 ukcea- 
ków, 6 pań wykdiiałe skoki i  Wyśó- 
kośói 500 metrów, a 19 skoczków t. 
ZW. skoki ż opóźnieniem.

ZLOT LOPP
W ramach wyf.ta.wy lotniczej od

będzie się we śtodę dni'? 15 b. ft;. 
zlot młodzieży, należącej do kół- 
szkoinych LOPP z powiatów Bobr

ka, Lwów i Żółkiew, połączony z 
uroczystością poświęcenia samolo
tu, ufundowanego przez nauczy
cielstwo lwowskie.

SPOŁECZEŃSTWO ARMUT 
W Skalacie odbyło się zebranie 

organizacyjne powiatowego komi
tetu Funduszu Obrony Narodowej, 
na którym uchwalono zebrać fun
dusz, celem zakupienia dla KO .P. 
w  Skalacie 3 karabinów maszyno
wych i dwóch koni wierzchowych, 
które zostaną uroczyście wręczone 
w dniu święta K. O. P., tj. 13 paź
dziernika r. b.

W Przemyślu zawiązał się pod 
przewodnictwem prezydenla mia
sta p. L. Chrzanowskiego powiato
wy komitet dla dozbrojenia armii.

SZKOŁA POLICYJNA 
WE LWOWIE 

Jedyna w Polsce śzl: la oficerów 
policji w  Warszawie ma być w 
przyszłym roku przeniesiona do 
Lwowa, gdźie w tyiń celu ma być 
nabyty przez Skarb Państwa od
powiedni gmach.

nastąpiły przemówienia powital
ne które rozpoczął w imieninu p.

nacz. Budzyński 
zapewniając, że rząd poprze wy- 
siłk kongresu w  kierunku w y tw o  
rżenia czysto polskiego eksportu 
drzewnego.

Prezes Izby Przem. Handl w  
Poznaniu p. Kałam ajski om ów ił 
kwestię unarodow ienia handlu. 
W imieniu Zw. Obrony Przem ysłu 
Polskiego p. Żak, w imieniu fa 
brykantów p. M aciejew ski, w 
imieniu Zw Pol. dr. mec. M iecz
kowski.

- W  drugim  dniu obrad przed po
łudniem  w ygłoszonych zostało 6 
referatów  dotyczących m. in. pro
blem ów  handlu zagranicznego, 
organizacji polskiego drzew nic
twa.

Po referatach dokonano w yb o
ru kom isji postulatowej, która 
obradowała popołudniu. O godz. 
17-ej odbyło się drugie p.enftrns 
zebranie, które ogrom ną w ięk 
szością głosów  uchwaliło rezolu
c je  przedstawione przez komitet 
redakcyjny. Rezolucje te dotyczą: 
u n a to d o w r le ł i ie  d r z e w n ic tw a ,  go
spodarki drzew nej w Połace or&2 
organizacji polskiego drzew nic
twa. Z jazd widzi s p ó s o b y  u n a r o 
d o w ie n ie  d r z e w n ic tw a  p r s e s  w pro

wadzenie w  życie zasady absolut
nego w yelim inow ania elementu 
żydow skiego ze wszystkich dzie
dzin gospodarki drzewnej.

W  dziedzinie organ izacji pol
skiego drzewnictwa, kongres u - 
znaje b lok  polskich organizacji 
drzewnych za naczelną reprezen
tację polskiego przemysłu i han
dlu drzewnego, przy czym  w zyw a 
blok  do szerokiego propagowania 
haseł unarodowienia branży drze 
wnej i solidarnego łączenia się w 
zrzeszenia regionalne, do pracy 
nad powołaniem  do życia sieci 
organizacyjnej na terenie B P.. 
do wzm ożenia struktury organi
zacyjnej i unorm owania warun
ków  pracy wew nętrznej.

konania przez nich symbolicznego 
rozpoczęcia robót. Niebawem lo to- 
pat i taczek rzuciła się również z za
pałem publiczność i młodzież szkolna, 
chcąc w ten sposób zamanifestować, 
jak bardzo ceni sobie trud i pracę 
junaka.

Po zakończeniu tych uroczystości 
odbył się obiad żołnierski, następnie 
popisy sportowe, zaś o zmierzchu o- 
gnisko junackie.
JUNAK KA COD753EŃ

Korzystając ze sposobności, zazna
jomiliśmy się nieco z życiem codzien
nym junaka także na odcinka ducho
wym. Baon posiada własną świetlicę 
z doborową biblioteką rrdiem. Ju
nak czyta tam książki i pobiera nau ■
kę z zakresu szkoły powszechnej.
Także wychowanie obywatelskie eta
nowi przedmiot stałej’ tro-ski kierow
nictwa Hufca. Ma to -gromne zna
czenie, gdy uwzględnimy, ie  junacy, 
to w przeważającej mierze synowie 
tak zastraszająco już przeludnionej
wsi, a więc środowiska, wystawione
go na duże niebezpieczeństwo wywro- 
towj agitacji. Po opuszczeniu -®8ere- 
gów .uświadomiony junak jest już tru
dno dostępny tej agitacji, zwłaszcza, 
że iest kierowany z reguły do robot 
publicznych, lub zakładów przemysło
wych, gdzie znajduje godnwy zarobek 
dla siebie i przyczynia się wybita u 
do złagodzenia klęski przeludnienia 
swej wioski rodzinnej. W wy. Kowa
niu junaka dominujące miejsca zaj
mują praktyki religijne, cc tym bar
dziej utwierdza go w zasadach wyso
kiej moralności, etyki i poczuciu 
swych obowiązków wobec Boga 1 Oj
czyzny.
SKLEPY BEZ OBSŁUGI

Uświadomienie junaków Idzie rów
nież w kierunku gospodarczym, a 
przede wszystkim w icierumku budze
nia ich zmysłu oszczędności i tworze
nia własnych sklepów. Najciekawszy
mi są t zw. sklepy bez obsługi. Oto 
na pewnym miejscu złożony fest to
war, płaci należność do kasetki i w 
razie potrzeby, sam sobie wydaje re
sztę. Nie było jeszcze wypadku, by w 
sklepikach takich stwierdzono jakieś 
niedokładności lub braki. Miarą zro
zumienia przez junaków idei oszczęd
ności jest fakt, iż złożyli ord dotych
czas na książeczki oszczędnościowe 
około miliona złotych' Poważna *s 
kwota zasila nasze życie gospodarcze.

ILN3
SFERY KATOLICKIE WILNA 

DOMAGAJĄ SIĘ ODŻYDTENIA 
OKOLIC KALWARII.

W  pięknych lasach otaczających 
KalwŁny wileńską, cel pielgrzymek 
ludności katolickiej z całej archidiece
zji wileńskiej, przebywa na letni
skach i wycieczkach wielu żydów. Ży
dzi włóczą się po lasach i drogach 
kolo Kalwarii, wywrzaskują rozmaite 
piosenki, roznegliżowane żydówki 
wylegują się opodal granic poświęco
nego lasu. Wszystko' to przykro razi 
liczne pielgrzymki oraz psuje nastrój 
religijny podczas obchodzenia Dró
żek. W związku z tym w sferach ka
tolickich Wilna powstał projekt 
wszczęcia starań o zakaz przebywa
nia ludności żydowskiej w pewnym 
promieniu naokoło Kalwarii po obu 
brzegach Willi. Kilkadziesiąt rodzin 
żydowskich, zamieszkujących tam na 
letniskach oraz kilkuset żydów przy
chodzących z wycieczkami musi u- 
stąpić wobec żądania licznych piel
grzymek katolickich, ilość osób zwie
dzających co rocznie Kalwarię do
chodź! bowiem do pól miliona, (s). 

■tWlĘCENlA KAPŁAŃSKIE 
J. E. ks. arcybiskup Metropolita 

Wileński udzieli! w dniu 11 bm. świę
ceń kapłańskich dwudziestu alumnom 
Wileńskiego Seminarium Duchowne
go. W niedzielę odprawili pierwsze 
Msze ŚW,: ks. Mikołaj Tapper w ka
plicy św. Kazimierza oraz ks. Fieciu- 
kiewicz w kaplicy Ostrobram
skiej. (s).

NOWY DZIEKAN WYDZIAŁU 
P.UWNEGO

Na rok szkolny 1939/40 został t 
brany dziekanem Wydziału Prawna 
go U. S. B. profesor Bolesław W Ja
nowski (s). -

ODPUST - K:ERMASZ 
REGIONALNY W BO R Y SŁA W IU  
W dn. 1 —  3 lipca r. b. w Bud- 

slawiu odbędzie się regionalny od- 
pust-kiermasz, podczas którego )dbę 
dzie się uroczyste wręczenie 2 kara
binów maszynowych ufundowanych 
przez okoliczną ludność wiejską. Na 
kiermasz przybędzie 100 delegacji 
włościańskich w strojach regional
nych. (s)
SPALIŁ WIEŚ PĘDZĄC SAMOGON

We wsi Kluszaje gm. Tomaszow
skiej, niej. Holoszuszuk, podczas pę
dzenia samogonu zaprószył ogień. 
Powstał pożar, podczas którego spło
nęła zagroda samogoniarza oraa go
spodarstwa 6 rolników. Ratunek u- 
niemóżliwił silny wiatr i brak wody. 
Zrozpaczeni włościanie chcieli sabić 
sprawcę pożaru. Policja wyrwaia go 
im z rąk z połamanymi żebrami I rę
kami oraż ranami w głowie, (s) 

NADANIE WTLNU ODZNAKI 
PUŁKOWEJ 

Pułk ułanów Zanitmeńskich ttoSta 
nowi! nadać m. Wilnu odznakę swe- 
go pułku. Uroczystość nadania odzna 
ki odbędzie się dnia 9 lipca jako w 
dzień święta pułkowego ułanów 
niemcńskich.
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Teraz kolei na Walencje
50'dniowa bitwa o Castellon

z a k o ń c z y ł a  s i ę  t r iu m f e m  p o w s t a ń c ó w
Zdobycie miasta Castellon de 

la Piana przez wojska narodowe 
posiada ogrom ne znaczenie i mo
że być uważane za ostatni akt j 
wielkiego dramatu, który się roz ! 
p ocią ł w dniu 23 kwietnia pod 
nazwą „bitw a o C astellon".

Z A C I Ę T Y  O P Ó R  
C Z E R W O N Y C H

Jest to niew ątpliw ie jedna z 
najbardziej trudnych i krwa
wych bitew w obecnej wojnie. 
Czerwoni staw ili niezwykle zacię 
ty opór, który może być porówna 
ny jedynie ze stopniem natęże
nia walk pod Madrytem w 1936 
roku.

Warunki atm osferyczne były  
niemal przez cały czas nie
zwykle niepomyślne a walki to
czyły się w łańcuchach górskich 
oraz w wąwozach, gdzie stan 
dróg był b. zły. W  tych warun
kach normalne zapi owiantowa- 
nie w ojsk napotykało na szereg 
trudności. Rów nież nie było po
łączeń telegraficznych  i te lefo
nicznych

Walki toczyły się przez całe 2 
m iesiące z ogrom ną zaciętością. 
W ojska narodowe rozpoczęły swą 
ofenzyw ę w chiiu 23 kwietnia z 
szosy prow adzącej z Camin Real 
do A lcaniz przez M ontalban i da
lej w kierunku zachodnim wzdłuż 
drogi A lcan iz— San Mateo przez 
Morela oraz odcinek A lbocacer 
Benicarro. W ciągu miesiąca od 
działy narodowe posunęły się na

froncie o szerokości 100 km. o 45 
km. naprzód; na odcinku Mantal- 
ban Ga s 1*11 o ta o 15 km. w kie
runku północno . - wschodnim  od 
Teruelu i 21 km. w stronę morza 
Śródziemnego.

Na prawym skrzydle znajdowo 
ty się oddziały gen Varela, w cen 
truin wojska gen. Garcia Yalino

Lionares, a wojska gen. Arandy 
zdobyły Sierra Espeguarra. P o
między 3 a 6 czerwca linia frontu 
ustabilizowała się ponownie. Nie 
przyjaciel bronił zaciekle pozy- 
cyj na zachód od M ora de R ubic- 
los.

Dowuuzłwc wojsk republikań
skich ze w zględu na niezwykle

m ijając samo miasto A lbocacer. 
W ojska gen. A randy posuwały się 
w niezw ykle szybkim  tem pie Na
tarcie to spow odow ało załamanie 
się frontu czerwonych. Gen. A -  
randa prow adził ofenzyw ę w  tak 
szybkim  tempie, że pozostawiał 
poza sobą niezdobyte ognisko o -  
poru nieprzyjaciela. 83-cia d yw i-

B E Z P I E C Z E Ń S T W O
I  W Y G O D Ę
z a p e w n i s z  s o b i e  
p r z e c h o w u j ą c  
c e n n i e j s z e  r z e c z y

w  K A S E T K A C H

• / S A F E S A C H /
S k a r b i e c  k a s e t k o w y ,  
o t w a r t y  o d  8  d o  1 9

P K O
C E N T R A L A  W  W A R S Z A W I E

U L .  J A S N A  N r  9

I n f o r m a c j e  — t e l e f o n  5 . 3 3 - 5 6

Holei krylowej Jadw idze
z ł o ż y ł  K a t o l i c k i  Z w i ą z e k  K o b i e t

Mapa terenu ostatnich walk w H iszpanii. Po za jęciu  Castellon następnym i etapami
pochodu gen. Franco są m iasta: Nuies i W alencja. ,

zw ycięskiego

K O L C U  b e k
R C 2

M O R D E R S T W O
S P R A W I E D L I W O Ś C I

Żydowski „N ow y Dziennik“ 
oburza się na „A B C ", że apelu 
je do Ministra Sprawiedliwoś
ci o mianowanie Polaków do 
Naczelnej Izby Adwokackiej, 
ldórzyby potrafili bronić inte
resów polskości.

„Dziwny to apel do ministra 
sprawiedliwości, by popełnił 
akt bezprawny i niesprauńedli 
w y! Tak jednak niestety pew 
ne czynniki pojmują u nas 
ideę sprawiedliwości. Byleby 
tylko uczynić zadość swej nie
nawiści rasowej, wzywa się na 
wet strażnika sprawiedliwości 
do —  morderstwa sprawiedli
w ości".

Oczywiście, wszystko i o, co 
jest sprzeczne z interesem ż y 
dowskim, to „morderstwo spra 
wiedliwości“ . A pogromowe 
„A B C " śmie stróża sprawiedli
wości wzywać do jej m ordo
wania.

PR AW D ZIW Y
ENTUZJAZM

Magistracki klub sportowy 
„Syrena", rozesłał do swych 
członków komunikat, żc w y- \ 
ciągnie konsekwencj - tu sto
sunku do tych, co nie stawią 
się na rewię sportu miejskiego 
przed Starzyńskim. Wystraszo 
nych pracowników przyszło w 
niedzielę parę tysięcy.

W zniesiono trochę- okrzy
ków na cześć komisarycznego 
prezydenta.

— Oto, jak pana kochają, 
jaki pan popularny. — m ówi
ła przymilnie asysta do wład
cy.

Zjawił się Kolczyński i spon 
tanicznie buchnął z tłumu 
krzyk wiwatów. Dopiero sic o- 
kazało, jak naprawdę wyglą
da entuzjazm, (kol.).

a na lewym skrzydle oddziały 
gen. A randy. W ostatnich tygod
niach front ustabilizował się.

N O W A  F A Z A  
O F E N Z Y W Y

Gen. Franco przeprowadził o- 
sobiście reorganizację swych 
wojsk i rozpoczął w dniu 28 maja 
nową fazę ofenz.ywy. Tym  razem 
był tó 'atak na całymi froncie  z wy 
jątkient odcinków  Albocr.cei i A l
ce, la de Chivert gdzie n ieprzyja
ciel zdołał w znieść praw ie niezdo 
byte forty fik acje . Na południowo 
wschód od Teruel wojska gen. 
Vareła przeszły Puebla de Valver 
de, w centrum oddziały kastylij- 
skie doszły do Val de Rio i Vał de

silnie ufortyfikow ane pozycje 
pod Mora de Rubielos, —  Las 
Palmas i na linii V ihrom a - A lca- 
łs de Chivert - A lcoceter nie do
ceniło niebezpieczeństw a mane
wru wojsk gen Franco i możliwo 
ści sforsow ania przejścia  przez 
łańcuchy górskie, tak siln ie u for 
tyfikowane. że były one uważane 
za nie do zdobycia.

OSTATNI AKT  
DRAMATU

W dniu I czerwca rozpoczęła 
się trzecia i ostatnia faza wielkiej 
b itw y o Castellon. Oddziały gen. 
Arandy rozpoczęły natarcie w 
kierunku południow ym  wzdłuż 
szosy A lbocacer —  Castellon, o -

zja, która wyszła z Orupesa, zdo
była EIgrao.

ZDOBYCZE
POWSTAŃCÓW

W  bitwie tej wojska narodowe 
zdobyły 6506 km kw  48 wsi i 
miast, i w zięły do niew oli prze
szło 3000 jeńców , nie licząc jeń 
ców  na odcinku A lbocacer —  Ca
stellon Poza tym zdobyto 60 ka
rabinów m aszynowych i óP dzieł 

Obecnie rozpocznie się bitwa o 
W alencję. Na południu zaryso
wują się wyraźnie dwie wielkie 
linie obronne, które staną się ce 
lem przyszłych ataków powstań
ców : Rio Mijares i droga Teruel 
— Sagur.ta.

W Krakowie rozpoczęły się we 
wtorek obrady ogólnopolskiego 
zjazdu K atolickiego Związku K o
biet. W  przeddzień zjazdu, człon
kinie K. Z K. przybyłe do K rako
wa ze wszystkich stron Polski po 
nabożeństwie w kościele św. P io
tra i Pawła celebrowanym  przez 
J. Ks. m etropolitę krakowskiego 
Sapiechę ruszyły wielkim, około

12 000 osób liczącym  pochodem 
na W awel.

Na dziedzińcu arkadowym odby 
la się akademia ku czci króiow ej 
Jadwigi, po czym odegrane zosta 
lo widowisko sceniczne pióra E. 
Oleskiej p. t. „Pow stań Jadw igo" 
Następnie uczestniczki zjazdu 
złożyły w ieńce u stóp sarkofagu 
królow ej Jadwigi.

Ostateczne wyniki w yborów
n a  Ś l ą s k u  Z a o l z a ń s k i m

Jakie powinny być samorządy?
Liczute odpow edzi napfywają

n a  a n k i e t ę  „ & 3 C *
Głoszona przez nas przed k ilko

ma dniami wielka ankieta sam o
rządowa dala juz dotychczas, zw a
żywszy na ten bardzo krótki o - 
kres ©raz dzielący od m om entu 
ogłoszenia, nadspodziewane w y 
niki.

Jakość i ilość nadesłanych od 
powiedzi, świadczy o w ielkim  i 
powszechnym  zainteresowaniu tak 
ważną kwestią, jak  sprawa w y 
borów  do samorządów.

Już niedługo zaczniemy zam ie
szczać nadsyłane odpowiedzi. 
Dzisiaj jeszcze, zamieszczając ku 
pon, przypom inam y, że odpow ie
dzi na ankietę należy nadsyłać 
pod adresem: Redakcja „A B C "

Odpowiedzi na ankietę należy 
nadsyłać p. a. Redakcja „A B C "

Al Jerozolim skie 121 z napisem 
na kopercie: „ankieta sam orządo
w a". Do odpow iedzi należy dołą

czyć „kupon uczestnictwa w  an
kiecie", który zamieszczać będzie
my codziennie na łamach „A B C ".

Jakie powinny być samorządy?
!•  ■ ■  i  •

KUPON uczestnictwa w ankiecie
Wyciąć i załączyć do odpowiedzi ankiety

MOP. OSTRAW A, 14. 6. Na 
podstawie ostatecznych wyników 
w yborów  z dn. 12 bm Polacy, 
zgrupowani w związku Polaków i 
Polskiej Socjalistycznej Partii Ro 
botniczej, uzyskali 107 mandatów 
i 6.002 głosow . Polacy t. zw. Ślą- 
zakowcy 10 mandatów i 1.059 gło 
sów czyli razem listy polskie zgru 
pow ały 117 mandatów i 7.061 gło 
sów.

W porównaniu z wyborami 
gminnymi w . 1932 Polacy wraz 
ze Ślazakowcami (bez komuni
stów ) uzyskali przyrost 2.222 (33 
proc.) głosów  i 20 (25 proc.) man 
datów w ięcej. Sukces polski w y
stępuje jeszcze wyraźniej w zesta 
wieniu z wyboram i do parlam en

tu w r. 1935. L isty polskie w  ze
stawieniu z tymi wyboram i zyska 
ły znaczny przyrost 2.447 t. j .  o- 
koło 45 p ipc. głosów .

C Z Y  T O  P R A W D A ?
„B erliner Tageblatt" przynosi 

następującą wiadom ość, datowa
ną z W arszaw y:

„W  Czeskim Cieszynie niem iec 
ho - polsko - śląski blok  (podkre
ślenie „B . T .“ ), który w ystąpił 
w spólnie zdobył 22 mandaty wo
bec 14 mandatów bloku czesko - 
żydow skiego".

R zecz ciekawa, ie  zarówno P. 
A, T „ jak i inne nasze pó ło fic ja l- 
ne agencje, przem ilczały dysfcret 
nie fakt tego w spólnego polsko - 
niem ieckiego bloku.

3 m i  p i s z ą :

Pomyłka „Zwrotu”

Zdenerwowanie prasy żargonowe!
z  powodu akcji „ABC1

Żargonow y „M om ent" pisze o 
zebraniach Związku polskiego w

D R U S K I E N I K I
N A D  N I E M N E M

1 0 1 - s z y  s e z o n
Solanka do picia. Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, tleno
we, piankowe. Elektro : wodolecznictwo. Inhalatorium. Irygacje i płuka
nie jelit. Zakład Leczniczego Stosowania — Słońca, Powietrza i Rucha 
Kąpiele kaskadowe. Pięknie paiożona Stacja klimatyczna. Sezon Lwa od 
15 maja do 1 października, informacje: Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdro
jowa w  Druskienikach. Związek uzdrowisk Polskich w Warszawie oraz. 

wszystkie placówki „Orbisu" w kraju i zagranicą.

sprawie programu m inimalnego: 
Potem zebranie pvzyjęło rezolucje 

z 12 punktami, w których żąda: wpro 
wadzić całkowite zniesienie uboju ry
tualnego usunąć żydów ze służby 
wojskowej i ze wszystkich stanowisk 
państwowych, prowadzić bezlitosną 
walkę z żydowskimi sklepami, ode
brać żydom i „szabesgojom” wszyst
kie koncesje, nie dopuszczać żydów 
do centralnego okręgu przemysłowe
go, usunąć żydów ze wszystkich wyż- 
szych uczelni, przeprowadzić przeciw- 

I ko nim całkowity bojkot towarzyski, 
odebrać żydom obywatelstwo, jakie 
otrzymali po roku 1918, ograniczyć 
ticzbe żydów w wolnych zawodarh 
rozwiązać żydowskie kasy bezprocen
towe i zanulować wszystkie subsydia 
dla żydów.

•JJ

dało te 12 punktów, było zachwycone 
tym 1 wydrukowało tam pod wielkim 
nagłówkiem, tłustym drukiem: 

„Likwidujemy żydów!!!”

m  e  c
1 B I 8  Z A
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2 P R O W I N C J Ą  J
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Rozumie sie, że „ABC” , które po-

(W ) Frontom orżow e organy 
„P o lon ia " i „Z w rot" zabaw iają 
się w tw orzenie szczególnej geo
grafii politycznej w stylu sobie 
w łaściwym . A  w ięc .P olonia" w i
dzi postępy procesu- konsolidacyj 
nego wśród opozycji centrow ej, 
gdzie powstało Stronnictw o Ludo 
we i Stronnictw o Pracy. Stronni
ctwo N arodowe i P. P. S. pozo
stały zdaniem organu obozu poli
tycznego z kawiarni „G astrono
m ia" po staremu natomiast „ugru 
powania sanacyjne dają obraz 
pełnego rozbicia".

W śród tych .ugrupowań sana
cy jn ych " pozwolił sobie organ 
znakomitego pirotechnika i spe
cja listy  od wynalazków w yliczyć 
również O. N. R., grupę „A B C ", 
podtrzym ując bzdurną w ersję o 
ofercie  na recepcie lekarskiej'.

Rozumiemy doskonale, że gru 
pa orientująca się znakomicie we 
francuskich stosunkach politycz

nych m ów iąc o polsk. stosunkach 
mogła strzelić gaffe, Pewne wzglę 
dy przyzw oitości i prawdomówno 
ści jednak —  skoro już taka grup 
ka fatalnym  zbiegiem okoliczno
ści u nas istnieje —  powinny i 
tych panów obowiązywać.

A przytem jeszcze organ F ron
tu M orges ubiera się w togę K a
tona, coś tam zawodząc o dywer- 
sji „w  stosunku do rzeczywistych 
i wielkich stronnictw ". Czy pi
sząc o rzeczywistych i wielkich 
stronnictwach „P olon ia" miała

na myśli „kanapen partei" ±  Gs, 
stronom ii?

J A K  U C H R O N I Ć  
P O L S K Ę ?

„K urier Poranny" rozważając za 
łam anie się koniunktury świato
wej, zastanawia się jak  uchronić 
Polskę przed fa lą  nowego kryzy
su. W nioski są następujące:

Jakeśmy to już podkreślili, ńŁa 
osiągnięcia tych celów należy prze
de wrzystkim otoczyć opieką naj
bardziej zagrożone odcinki, przex 
które depresja najłatwiej mogłaby 
się do nas wedrzeć. Na pierwszym 
miejscu trzeba tu postawić zagad
nienie cen prodnktów rolnych, któ
re na rynkach zagranicznych wy
kazują tendencję wybitnie zniżko- 
wą. Wszelkim: środkami interwen
cyjnymi należy pr eciwdziałać
spadkowi tych cen do poziomu 
kryzysowego —  który im grozi — 
gdyż niewątpliwie to zjawisko, do
tykając boleśnie _ najliczniejszą 
warstwę konsumentów w Polsce, 
byłoby klęską dla całej gospodarki. 
Na drugie miejsce trzeba wysunąć 
problem handlu zagranicznego,
problem utrzymania rynków eks
portowych i wolumenu obrotów.

Równocześnie zaś trzeba pamię
tać o rozbudowie elementów pobu
dzających koniunkturę od we
wnątrz, a więc utrzymarau tempa 
inwestycji, wzmożenm robót pub
licznych i t. p.
Tylko, że w zakresie podniesie

nia cen roln iczych  w zakresie 
zm niejszenia rozpiętości, jak to 
ktoś kiedyś trafnie określił, „m ię 
dzy cielakiem  a kotletem cielę
cym " robi się u nas bardzo nie
wiele.



A B C  -* N O W I N Y  C t > D 2 I E N N £ m w  F#ar» E*®®

B a n d a  migazyiłiiB-Edowych h a n d la rą  n a r k i t y k Ó W
d«nwncjaje sif pneM policją

Paryż, w  czerwcu.
Policja całego świata od szere

gu lat prowadzi w tajem nicy 
ciężkie zadanie pościgu za han
dlarzami narkotyków.

Sukces osiągnięty w tej chwili 
p r z y b r a ł  rozm iary istotnie Ol
brzymie. Pochw ycono jednego z 
naczelnych szefów  b a n d y ,  Teo 
derra Lżona. Poprzednio zatrzy
mano jego w spólników  Yoyatzisa 
w A leksandrii, Baoulę w /'lunchu 
Jonćtoscó W Nowyrn Jorku i B la- 
iiaga w  W iedniu. Punktem kul- 
miiłfcĄtjnym jest pochw ycenie 
L wue W Paryżu.

PAMIRTKTC
G O T U ilA

Teodor Lion czuł się niemal do 
ostatniej chwili na pew nych  no

gach, kryty przez w pływ ow e o - 
subistości francuskie. Nie przew i
dział jednak, skąd może przyjść 
niebezpieczeństwo.

Oto w  (jednej z cel Sing Singu, 
Więzienia am erykańskiego, zmarł 
niejaki Gdtiieb, żyd polski, zna- 
turalizowany w Holandii. Gotlieb 
miał to złe przyzw yczajenie, ze 
przechow yw ał papiery i pam ięt
niki.

Z tych to pamiątek po G otliebłe 
w yszły na jaw  cenne dla policji 
wszystkich kra jów  świata w iado
m ości: nazwiska szefów  św iato
w ej bandy, brzm iące przeważnie 
X żydowska. -

Pierw szy, który w padł w ręce 
w ładzy śledczej, to —  Jondosco 
Jerry. Policja , która przybyła do

Przypadkow o dostała mi się do 
ręki popularna niem iecka ency
klopedia. (Knauds Lexikon, B er
lin  1938). Z  ciekaw ości po
cząłem  przeglądać wiadom ości 0 
Polsce. Przede wszystkim  dow ie
działem  się, że K opernik  i W it 
Stwosz, to N iem cy (str. 771 i 
16-32).

Td jednak jeszcze nic. Dowiem 
okaZUje się, w edług tej encyk lo
pedii, Że f Piastow ie są z pocho
dzenia N iem cy (str. 1214 tv 
geom. Muspi-uńg). Warszawa zo
stała założona przez N iem ców , a 
zw ycięstw o pod Grunwaldem  P o
lacy uzyskali tylko dzięki zdra
dzie (1667, Tannenberg, ...durch 
Verrat iiber den D eutsch).

Piastowie — z pochodzenia Germanie
Rewelacje n iem ieckej encykloped i

Z  jednej z tablic okazuje Się, że 
granica polsko -  niem iecka w  r. 
1000 biegła od ujścia O dry do 
ujścia W arty, następnie wzdłuż 
W isły i granie Śląska Opolskiego 
do Karpat, gdy w rzeczywistości 
szła. począw szy od ujścia Odry 
do Bałtyku wzdłuż Odry, aż do 
morza, stąd Skręcała bardziej na 
zachód i biegła Wzdłuż granicy 
Łużycko -  śląskiej. Już W r. 1002 
odzyskuje C hrobry M adelcję Su- 
rycką. Tablica 7 podaje na jdaw 
niejsze rozm ieszczenie plem ion w  
Europie. Granice .siedziby G erm a
nów, w edług encyklopedii, ob e j
m ują półw ysep Hel oraz dochodzą 
do ujścia W isły i obejm ują część 
ziem Pom orza, Sutyków  i O botry - 
tow  A utorzy t ncykioped i zapo
m nieli najw idoczniej, że Berlin i 
Prusy, to kraina słowiańskich 
mogił.

C iekawsze jeszcze wiadbm ości 
posiada encyklopedia o Polsce 
w spółczesnej Okazuje się bowiem  
(str. 1230 P olen ), źe w  Polsce 
znajduje się aż 3 2 mil. N iem ców. 
Encyklopedia podaje dalej, że na 
Śląsku m am y na ogólną liczbę 
ludności 1.293.000 50 proc. N iem 
ców , na Pom orzu 23 proc., a w 
Białym stoku aż 9.147( str. 1462, 
1235, 147), podczas gdy w  Gdań
sku jest tylko 3 proc. Polaków , 
a 97 proc. rdzennych N iem ców, 
nawet Daniel C hodow iecki, to 
niem iecki malarz (str. 230). O ka
zuje się WięC jasno z encyk lope
dii, źe w  większości sami Polacy, 
to Niemcy.

Bzdury są tak. grubo szyte, że 
m ogą stanowić tylko bardzo n ie
udolną propagandę niem czyzny. 
Sw oją zaś drogą należy się dzi
w ić naszej cenzurze, że takie 
bzdury wpuszcza do kraju

K . W.

ROZBITE!

— Dzięki Bogu udało mi się 
wyratować szczoteczkę do zębów 
i pantofelki Patii.

jego mieszkania w  poszukiwaniu 
bom b, podejrzew ając gó o udział 
w  j e d n y m  zamachu, znalazła na 
m iejscu zamiast b o m b , 600 kg o - 
piurti.

Ś R E D N I O W I E C Z N A
FORTECA

Lioti przechow yw ał Swoje bez
cenne skarby w  safesach i kasach 
ogniotrw ałych, rozsianych po ca
łym  kraju. G łów ną siedzibą ope
racyjną, skąd szedł tajny handei 
i tajne rozkazy, by ł zamek Liona 
w Gressy, przypom inający z Wy
glądu średnio W iettzne fortece, dc 
którego wchodziło się ty lko pil 
wym ianie um ów ionych  haseł. 
G łów nym i bbjektardl handlu był 
opium  i heroina.

Poza zamkiem Lión posiadał 
inne składy, a nawet Własne fa 
bryki heroiny i m orfiny. Jedna Z 
nich znajdowała się na granicy 
greckiej. Z. chw ilą gdy policja 
wpadła na je j trop, cały towar 
już by ł przetransportow any n a  
terytoriuną_ jugosłow iańskie, a 
stamtąd poszedł na inne kraje.
ŻONA I SEKRETARKA

Stawiony przed sędzią śled
czym, Lion zapiera się w szyst
kiego, tw ierdząc, że oskarżenie 
jest aktem zemsty ze strony 
szwagra. Obronę, prow adzoną w 
ten sposób, popierają dwie naj
bliższe osoby Teodora Liona, je
go żona i sekretarka, lń-llfc T ho
mas, które w tym  jednym  w ypad
ku wyrtępuja solidarnie. 

KŁÓTNIE 
. I DENUNCJACJE
Śledztw o ułatw iają w  tej ch w i

li kłótnie m iędzy członkam i ban
dy. K łótnie te są następstwem 
nierów nego podziału zysków, ja 
kie Lion m iał ustalać, oczyw iście

kierując największe zyski na swo 
ją  stronę. Tak więc w  pierwszym  
rzędzie mszczą się bracia H elio- 
puulos, z którym i razem Lion 
przeprow adzał wielki im port he
roiny 200 kg, wartości 23.000 fun 
tów  szterlingów. Od tej Chwili 
„pokrzyw dzen i" w ypow iedzieli 
mu zazartą walkę. D enuncjacje 
następują jedna po drugiej

B e n if t o  i W i e n i a w a
Po pas stojąc w zbożu prawie, 
pokazuje Wieniawie 
osuszone blola 
Benitlo:
— „Cóż Pan... Ambasadorze? 
Proszę! Dziś chłop tu już orze!

— „Niby to
i ładna robota, 
i wielka sprawa..." 
odparł na co Wieniawa .
— „Ja też w osuszaniu robię 
i bardzo cenię sobie
Pana, Ił Duce,
choć Pan widzę, błoto płucze!..

Zresztą... m ój Boże!
Każdy służy krajowi jak może. 
Niech no Pan się tylko zgodzi 
i m ój projekt przyjmie żwawo, 
(ręczę, że to nie zaszkodzi, 
a wszak ręczyć mam już

prawo),
spędzimy pod gazem, 
kilka dni razem, 
i., lepiej znacznie, 
osuszać Pan zacznie 
z wódką antały, 
niż kopać kanały.,,"

Ma s .

S k a k a l i  i n y  „ r e z e r w a t "  w  W a rs za w ie
Żydzi u siebie, czjds żydzi na plaży

Ktokolwiek będzie w pogodny 
dzień po praskiej stronie Warszawy, 
z tramwaju Wysiadłszy nieebaj po
mni skierować swe kroki tia w y
brzeże Wisły w bezpośrednim są
siedztwie mostu Kierbedzia i stacji 
wąskotorowej kolejki „Warszawa-— 
Most".

REZERWAT
Na piaszczysto trawiastym brze

gu, w bezwstydnych pozach i skan
dalicznych kostiumach kąpielowych 
porozkładali się chyba wszyscy ży
dzi warszawscy, tworząc zwarte kłę 
bowisko nieestetycznych ciał p ra 
żących się pod cierpliwymi promie
niami stońea.

Ód małych dzieci, albo chorobli
wie roztytych i rozlanych w tłuszczu, 
albo suchotniczo wychudłych — aż 
do brodatych i pe.isatych żydów i 
niechlujnie rozgrzebanych v/ brud
nej bieliźnie żydów ■— w s z y s tk o  to  
rozsiadło się, rozłożyło na zaśmie
conym wybrzeżu, brudnej w tym 
miejscu jak ich ciała. Wisły.

Żydzi stworzyli tu rezerwat z 
niezrozumiałych względów tolero
wany przez w*adze, na oczach, licz
nie uczęszczającej mostem Kierbe
dzia i kolejkowej stacji — publicz
ności.

C 3 3 C A  R A S A
Ktokolwiek nie ma jeszcze wła-

; ściwego pojęcia o obcości tej rasy
■ niechaj zmusi się aby, chociaż przez 
i chwil kilka, przypatrzyć im się tam 
j Właśnie, kiedy Są najzupełniej swo- 
: bodni — u siebie.
i Wrzaskliwe rozmowy, nerwowe 

nieopanowane gesty, niechlujnie
, porozrzucane części garderoby
j wśród brudnych, przetłuszczonych 
papierów od żywności. To właściwe 

! środowisko, jakie tam sobie utworzy-
■ h i jakie im odpowiada.

I UJ, ŻYMNO!
Odważniejsi zamiast jak więk-

‘ szuść 7 tego rezerwatu grzebać się
w nadbrzeżnym, płytkim błocie — 
zapuszcza się na „pełną" Wisłę,, 
gdzie woda sięga powyżej kolan.

—llj, źytnnó! —- Wykrzykują 
dziarsko bohaterowie obficie roz
pryskując wodę, usiłując pływać 

. wy trenów,mym chyba w łóżku 
! „ćr ftń d em ".

— Moniek, ty uważaj. Ty nie 
idź za daleko? - -  biegną za nim 
troskliwe okrzyki.

FLIRTY
B Wysportowana młodzież zabawia 

się też po swojemu.

Podrastające żydzlaki, poobejifio- 
wały wpół przedwcześnie dojrzrle 
żydówki i rżąc wrzaskliwym śmie
chem, opowiadają Sobie sziHĆmce-
sy.

To jeszcze łagodniejsza forma 
flirtu, który za porozkładanymi ło
dziami rybackimi objawia się W 
mocniejszej i bardziej bezpośredniej 
formie, tolerowanej u tej rasy przez 
starszych.

Słońce, nagie ciała, nerwowe śmie
chy, rozwiązłe zachowanie —  fu ob
cy lucizib, obca raśa.

Policji prawie nie Jn* I nie 
dziwnego, policjant przecież też jest 
człowiekiem o właściwym poczuciu 
estetyki, smaku, dobrych form za
chowania i Kultury.

Zjawia się na kilka chwil ł ucie
ka nie mogąc znieść takiegd Wido
ku.

W tramwajach Winno się na mo
ście Kierbedzia zasłaniać okna.

Stację kolejki i bulwar należy 
odgrodzić wysokim murem.

...slbo zlikwidować ten skandalicz 
ny rezerwat. js. ł.)

I  Ameryki da Paiski oo zdrowie
7 / Warszawie, jak wiadomo, mie- 

Sft się niezwykle laboratorium, 
gdzie demonstrowane są „ułtrałago- 
dne promienie Wóytona zamiast no-, 
ża chirurgicznego", które podobno 
posiadają własność całkowitej re
generacji organizmu w kierunku 
nr.rrny: np. za klótka noga rozrasta 
się normalnie, oczy krótkowidza i 
dalokowidza ulegają wprost od
wrotnym przemianom i zawsze w 
kierunku normy.

Od początku maja r. b. gości u 
Woytona wysłannik fundacji Roc
kefellera i Du Pont‘a, p. Artur Lo- 
gan ze swą małżonką. Fundacja Al-

N A JK C .R z rS  T N IE J S Z E  ŹRÓ D ŁO  
Z A K U P U

HERBATY KAMY i CACA0
Wł. palarnia kawy i import herbaty. 
Herbata od 16 zl. za kg. do luksuso
wych gatunków. Kawa od 6 zl., Ca- 
cao od 4 zł. Na prowincję wysyłamy 

za zaliczeniem.
Dla pensjonatów rabat i odpowie

dzialnym kredyt.
T E O F I L  M A R Z E C

Marszałkowska 89, Mazowiecka 5.

fieda Du Pont‘a przeznaczyła 40 
milionów dolarów na założenie no
wego szpitala dla dzieci upośledzo
nych i w związku z tym zaintereso
wała się wynalazkiem Polaka.

Wynalazek Woytona znajduje się 
obecnie na 37-ej olimpiadzie wy
nalazków w Paryżu.

N o w y  n u m e r

Już znajduje się w sprzedaży nowy, 
czerwcowy numer „Tęczy". Bogato ilu
strowany zeszyt ten wyróżnia się żarów* 
no doborem świetnych piór jak i oma
wianymi tematami. Otwiera go art. A. 

j Nowaczyńskiego, w którym świetny fe
lietonista rzuca ciekawe uwagi w związ
ku z Wielkanocną pielgrzymką do Jlsiy*

I mu. K. Górski omawia sprawę austriac- 
1 Ką, kreśląc społeczne tło przewrotu, a  

dr. J. Młodziej o wsk i sprawę Spiszą, Spra
wę wymagającą rychłego załatwienia. 
W dziale literatury i sztuki K. Troczyft- 
ski omawia twórczość Kuncewiczowej, 
W. Hofman podaje ciekawe anegdoty o 
Mafejće i Chełmońskim, J. Wiktor dru
kuję piękny rozdział z niewyflanej do
tąd powieści „Skrzydlaty mnich4'.

K a w ia r n ia n e  o d c z y ty  d r. J o d k o -R d r k ie w fc z a

Zdaje mi się że pan ten pomylił czynności} 
miał bujać w stratosferze, a on —■ buja gości.

ARMIN  O. HUBER  4Q )

LUDZIE I 2901019Powieść wsoćłciesna z  Dzikiego Z a c h o d u

P o  otrz> maniu depeszy, w  której Jack B c g c y  zapow iadał swój 
przyjazd, Solden i mż K o śc ie sza  poszli sp raw ow ać iiocną straż w 
Obozie. Spraw dzili n ieobecność W a n g -L e e  w  obozie. Jednocześnie 
uw agę  ich zw rócił b lask dalekiego ogn iska.

Wreszcie ujrzał jak na dłoni całe obdzóWlsko. Musiał

firzyznać, że miejsce było wybrane doskonale. Potok, wpadn- 
ący  dalej do fiordu, a przepływający prawie równolegle do 

rzeki przez łagodną dolinkę, zataczał tu ostry luk, pozosta
wiając w środku niewielką, wygodną przestrzeń, niewidocź- 
ną od fiordu i dobrze zamaskowaną od fźeki gęstymi 
zaroślami.

Kościesza znów s.ęgnął po lornetkę. Ognisko było duże, 
płomienie buchały wysoko, odgradzając oślepiającą zasłoną 
siedzących iudzi.

Z początku Kosciesza widział lylko cztery niewyraźne, sy l
wetki. W krótce jedna się podniosła i wówczas rozpoznał 
w niej doktora C/ingwha, a gdy oczy przyzwyczaiły się 06 
silnego, kołyszącego się nieustannie światła, rozróżn:! tfzy 
pozostałe. Byli tu: ()!d Bill Wang Lee i... Loni Jansen

— O, psiakrew ! — zaklął Kościesza.
Był bardzo zaskoczony i dotknięty Przede wszystkim 

becno.ścia dziewczem w lvm towarzystwie.
Zastaiiowil sic mimo woli, dlaczego ucztił sic dotknięty 

w ogóle. Czy ta dzicwczy na aż tak dalece go obchodziła?...
Otrząsnął się, wzruszył ramiouam.i osądził, źe jest bezna 

dżiejnie głupi i mr u k n ą ł :

— Głupia gęś...
Już po raz czwarty ją tak nazwał, z tą chyba różnicą, że 

dawniej wymawiał te słowa z pewną szczerością, a teraz bra
kowało im nawet oburzenia. Poprzestał ńa stwierdzeniu, że 
po prostu zrobiło mu sic przykro, iż odkrył wroga w dziew
czynie. której nigdy nie posądzał o przewrotność i obłudę. 
Jeszcze zadał sobie pytanie, dlaczego miałby liczyć na jej 
przychylność, lecz pozostawił je bez odpowiedzi, w niejasnej 
obawie przed dalszymi rozważaniami, połączonymi z osobą 
Loni Jansen.

Bardzo chętnie podczołgałby się bliżej, ale tą umiejętnoś
cią odznaczają się tylko Indianie w slarych powieściach dla 
podrastająeej młodzieży —- w normalnych warunkach, taka 
próba groziła zdemaskowaniem, a tego chciał uniknąć za 
wszelką cenę.

Żałował ogromnie, że nie wziął lornetki Soldeua, która 
była znacznie ostrzejsza i dawała lepsze powiększenie.

W idział, na przykład, jak doktór Czingwha coś W ręczy ł 
kucharzowi W ang Lee, lecz nie mógł określić, co to było Po
tem wszyscy czworo pochylili się nad arkuszem papieru, po
dobnym do mapy, jednak z równym powadzeniem mógłby to 
hyc plan tub dziennik.

Nie słyszał nawet odgłosów rozmowy: ciągle krzyczały 
sowy i puhueze, zagłuszając wszystkie inne dźwięki; wtóro
wał im z pobliskiego stawu tak zwany loon — ptak z rodziny 
nurków — zawodzący żałośnie, jak dusza grzesznika, skaza
na na wieczną Wędrówkę pokutniczą.

W  każdym razie Kościesza dowiedział się, kim był trzeci 
osobnik w motorówce Old Billa — niewątpliwi* doktór 
Czingwha Co go łączyło ze starym dziwakiem i jakie zamiary 
obaj mieli, to pozostawało, oczywiście, niezgłębioną ta
jemnicą.

Na północo - zachodzie błysnęło raz, drugi — łuna dale
kiej błyskawicy, rozświetliła nieco mrok. otaczający prze
strzeń. opasaną lukiem potoku. Głuchy warkoty grzmotu zu- 
marł. rozlewając się szeroką falą. Górą przeleciał wiatr, za

trzeszczały wierzchołki oibrzjm ich drzew i znow śclchło. Po 
kilku minutach błyskawica przecięła niebo, rozległ się krótki, 
już znacznie bliższy grzmot.

Teraz spróbuję się do nich zbliżyć... — pomyślał Kościesza,
Przeczekał parę. minut i gdy znów zagrzmiało, posunął się

0 kilka kroków naprzód. Powtarzał wytrwale i cierpliwie 
te skoki, aż do obozu, pozostało wreszcie około pięćdź-esif- 
ćiu metrów.

Już mógł rozróżnić poszczególne głosy. Miał wrażenie, że 
doktór Czingwha i Old Bill o coś się spierali, lecz treść Ich 
rozmowy była nadal nieuchwytna.

W yjątkowo silny grzmot pozwolił Kościeszy podczołgaó< 
się jeszcze bliżej, iednak i teraz dolatywały doń tjlko  po- 
jedyńcze słowa, z których nic nie rozumiał.

Spadły pierwsze ciężkie krople, zwiastujące ulewę. Czte
ry postacie wstały od ognia i schowały się pod rozłożyste 
drzewo, o gęsto splecionych konarach. Teraz byli w odległo
ści zaledwie trzydziestu kroków od Kościeszy.

— A czy tu będzie bezpiecznie? — usłyszał głos dziew
czyny.

— Zupełnie — odpowiedział Old Bill, — Piorun nigdy die 
uderzy w świerk. Tu będziemy.,.

Oślepiająca błyskawica przecięła czarne niebo, rozległ 
się ogłuszający grzmot, który potężne ce lo  powtórzyło kilka
krotnie w skalistym wąwozie.

—- Przejdźmv do mojego namiotu — zaproponował Old 
Bil|

W następnej chwili cała czwórka wyszła spod świerka
1 znikła za drzwiami. OU1 Bill jeszcze coś powiedział, ale Ko
ściesza lego już me dosłyszał.

Burza rozszalała na dobre: błyskało się raz po raz, ziemia 
dudniła od częstych grzmotów. Lunął deszcz i po paru minu
tach Kościesza przemókł do nitki.

D e. ti.



M l 1 9 6 A B C  -  NOWINY CODZIENNE S f r .

B e z zgody izb ustawodawczych
Fundusz pracy nie może sie zaiinżat

D o n i o s ł a  p o p r a w k a  d o  p r o j e k t u  r z ą d o w e g o
W e  w t o r e k  p r z e d  p o ł u d n ie m  o d 

b y ło  s i ę  p o s i e d z e n ie  s e jm o w e j  
k o m is j i  b u d ż e to w e j .

U c h w a lo n o  r z ą d o w y  p r o j e k t  u -  
s t a w y  o d o d a tk o w y c h  k r e d y ta c h  
n a  r o k  1 9 3 8 /8 9 , a  n a s t ę p n i e  p r o 
j e k t  u s t a w y  o f i n a n s o w a n i u  n i e 
k t ó r y c h  i n w e s ty c y j  z  f u n d u s z ó w  
p a ń B tw o w y c h  w  o k r e s i e  d o  8 1  
m a r c a  1 9 3 9  r .  F u n d u s z  p r z e z n a 
c z o n y  n a  b u d o w n ic tw o  w ie js k ie  
p o d w y ż s z o n o  o 1 .8 0 0 .0 0 0  z ł.  do  
s u m y  6 .8 0 0 .0 0 0 , a  f u n d u s z  n a  p r a 
c e  w o d n o  -  m e l i o a r c y jn e  p o d w y ż 
s z o n o  o  7 0 0 .0 0 0  z ł .  d o  s u m y  
8 .7 0 0 .0 0 0  z ł.

Z  k o le i  o m ó w io n o  p o j e k t  u s t a 
w y , z m ie n ia ją c y  d o ty c h c z a s o w e  
p r z e p i s y  o F u n d u s z u  P r a c y  P r o 
j e k t  p r z e d ło ż o n y  p rz e z  r z ą d  p r z e -

S m s e r ć

podczas audycji 
z meczu PolsKa - Brazylia

W  miasteczku Campos niedaleko 
Rio de- Janeiro, w czasie transmisji 
radiowej a meczu Polska — Brazylia 
w  Strassburg", zmarł rażony apo
pleksją agent pocztowy Balandam. 
W  chwil, gdy speaker zawołał „szó
sty goal dla Brazylii, Eaiandan- 
w zn ió sł o k rzy k  n a  cześć  awego kraju 
i w tym momencie padł trupem.

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

w id y w a ł  zadłużenie Funduszu 
P r a c y  d o  3 0 0  m il io n ó w  z ł.  ł ą c z n ie  
z z a d łu ż e n ie m  j u ż  i s t n i e j ą c y m  b . 
F u n d u s z u  B e z r o b o c ia ,  k t ó r y  w y -  
n o e ił  1 1 8  m il io n ó w  z ł.  o r a z  z a d łu  
ż e n ie m  F u n d u s z u  I n w e s ty c y jn e g o  
w  w y c o k o fic i  4 0  m i l io n ó w  z ł.  K o 
m isja w prow adziła zmianę, o g r a 
n i c z a j ą c ą  m o ż l iw o ś ć  z a c i ą g a n i a  
k r e d y tó w  d o  85  m il io n ó w  z ł .  U p o 
w a ż n ie n ie  t o  w a ż n e  j e s t  d o  d n i a  
1 k w i e t n i a  1 9 3 9  r .  P o c z ą w s z y  o d  
te g o  t e m  m u  k a ż d e  z a c ią g n i ę c ie  
n o w e g o  d ł u g u  w y m a g a  u s t a w o w e 
g o  z a t w i e r d z e n ia .  W  n a g ły c h  k o -  
n i e c z n o ś c i a c h  F u n d u s z  P r a c y  z a  
z g o d ą  m i d i s t a  s k a r b u  m o ż e  z a 
c i ą g n ą ć  k r e d y t  d o  w y s o k o ś c i  10 
m ll .o n ó w  z ł. ,  z  ty m  j e d n a k  w a r u n  
k ie m  ż e  m u s i  z a r a z  p r z y j ś ć  d o  iz b  
u s t a w o d a w c z y c h  o  z a t w i e r d z e n ie  
i z a w ia d o m ić  N a jw y ż s z ą  I z b ę  K o n  
t r o l i

Na zakończenie obrad kom isja 
przyjęła  z drobnym; zmianami 
trzy projekty u jta w : o bonach
skarbu państwa w dolarach, o 
konw ersji ob ligacji 6 proc. poży
czki dolarow ej s  dnia 1 kwietnia

1920 r. i o konw ersji ob ligacji 7 
proc pożyczki stabilizacyjnej, o- 
piew ającej na dolary.

W e wtorek rozpoczął również 
prace sw oje Senat. U p. m arszał
ka Prystora odbyło się zebranie 
przew odniczących kom isji senac
kich, na którym om ówiono plan 
prac w czasie »esji nadzwyczaj
nej, W  najbliższy piątek odbędą 
się posiedzenia kilku kom isji, ce
lem dokonania wyboru referen
tów  poszczególnych ustaw.

E p i l o g  n a p a d u  n a  P o c z c i e  G ł ó w n e ]

W y r & f e  n a  ^ a f t f i n g e ^ a
s ^ t ^ n j e r d z o n y  p r v z e z  S ą ^  N a j w y ż s z y

Na wokandzie sądu najwyższego i tlngera, oskarżonego o dokonanie 
znalazł się proces Władysława Rat-1 zuchwałego napadu na kasjera Fry-

O s k a r d a  © otrucie męża
s t a n ę ł a  p > z e d  s ą d e m  a p e l a c y j n y m

Pod zarzutem otrucia sutego męża 
stanęła przed sądem apelacyjnym w 
Warszawie mieszkanka wioski Ko- 
dzieiin pod Br ze. r.arr.l Łódzkimi 27- 
letnia Natalia Zuchora. Mąż jej, Fe
liks Zuchora zmarł w tajemniczych

A,smołowano rękę
p r o f e s o r o w e j  M e i s s n e r o m !

Przewiezieni po wypadku m o
tocyklowym  na kurację do leczni
cy „O m ega“  m ałżonkowie dr. 
M eissnerowie przebyw ają w lecz
nicy nadal, o czym  donosiliśm y. 

W obec pogorszenia etanu zdro
wia M arii M eissnerowej, która u - 
iegła ogólnym  obrażeniom i skom 
plikowanemu złamaniu lew ej rę-

U c h y l e n i e  w y r o k u
w * s p r a w i e  L m s k i e g o  i t o w .

Sąd N ajw yższy rozpatryw ał 
rozpatryw ał dziś sprawę Zbign ie
wa Kunickiego, Stefano Lniskiego

W i a d o o M Ś c i  g  t o c u

- t a  ś r o d ę
NASI FAWORYCI:j-ON, 1. Dyst 2200 m. Nagr. 2200 

sŁ dla 5 l. og, i kl, Witamina, Waad,
Old Girl, Omen, Lea II 

CiON 2 „Sprzedażna". Dyst. 2100 
m. Nagr, 1500 zt, dla 3 1, og, i kl,
Jolie (1800 zł), Adua (1200 zl), Ka- 
lorżnik (180u :ł), Zorza (1800 zł),
Tahiti (1200 zl), Turcja (1200 zl).

GON. 3. Dyst. 2100 m. N a g r .  3000 
zł dla 3 1. „g, i kl, Delaval. Lacunal,
Treize.

GON. 4. Dyst. 1600 ni. N a g r ,  2400 : Oberon, 
zł dła 3 1. og, i kl, Delava), Kom tur Gon. 9. Riibezahl. Rinaldo II,

Gon. 1. Witamina, Omen. 
Gon. 2. K&torznik Jolie.
Gon. 3. Escorial
Gon. 4. Allongo, Komtur II.
Gon. 5. Pyszna, Paive,
Gon. 6. Dar, Prater.
Gon. 7. Łuk, Nieporęt.
Gon. 8. Bidermayer, Odonicz.

II, Allongo, Herpes, Lohengrm.
rON- 6. Dyst, 16Q0 m. Nagr. 1400 

zł dla 4  1, og. i kl, Dora S., Azrael, 
\nteuaz, Bonne Aranture, Sessi, 
Werda- Desir, Aramis, Pyszna, 
Par ca, Ignis.

GON. (i. Dyst. 2100 m., N a g r .  3000 
zł illa 4 1. og, i ki, Frater, Dar, Dell, 
Klejnot BychLiwski

GON. 7. Dyst. 21-K) m. Nagr 
2200 zł dla 4  1. og, i kl, Pociecha, 
N eporęt, Bobrujsk, Łuk, Nordstrom, 
Le Pnlatin.

GON. 8. Dyst. 1600 m. Nagr. 1600 
zł. dla 3 1, og, i kl, Donka, Oberon, 
Brysk, M n -za  IV, Szlem bez atu, 
Erytrea, Odonicz, Bidermayer.

GON. 9. Dyst. 2100 m. Nagi. 1800 
zl, dla 3 og, i kl, Riibezahl, Wróż- 
da, Dominus, Rebeka, Rinaldo II, Ra, 
Elba, De-w sz III Ommesan.

GQN, 10' Dyst. 2100. Narr 2000 zl 
dla 4 1. og, i kl: Akcept, Kubań, Bo
bruj sk, Frokne, Nordstróm.

O.: >mesa 
Gon, 10. Loorujsk, Kubań.

W acław a W olnickiego i St. Szy
szki, oskarżonych o drukow anie i 
kolportaż „T ajne Sztafety". Jak 
w iadom o, sad apelacyjny w ym ie
rzył im w yrok  w  w ysokości roku 
i trzech m iesięcy Zbign iew ow i 
Kunickiem u i Lniskiemu bez za
wieszenia w ym iaru kary. Sąd 
najw yższy Uchylił pow yższy w y 
rok z pow odu w adliw ego postę
powania.

Jest rzeczą charakterystyczną, 
że uchylenia w yroku dom agali się 
zarówno przedstawiciele obrony, 
jak i prokurator.

W GRUDZIĄDZU
zaprenum erować ,,A B C“  możm 

u  p . W awrzyńca Borowczyka 
u l .  Mickiewiczp

ki wskutek czego groziło zakaże
nie krwi, dr. W ojciechow ski am
putował rękę. Po zabiegu ch irur
gicznym  chora pow raca do zdro
wia. U dr. M eissnera po prze
świetleniu ręki .i nogi stw ierdzo
no pęknięcie kości ręki. W obec te 
go nałożono opatrunek gipsow y.

U stalono że wypadek wydarzył 
się nie z w iny dr- M eissnera, a 
wskutek zbyt bliskiego mijania 
m otocykla przez kierow cę samo
chodu.

okolicznościach, skarżąc się na dotkłi 
we bóle. Bezpośrednio po śmierci, 
2 i chora zarmeszkaL z przyjacielem, 
Stanina wem Gawrońskim. W jakiś 
czas po wypadku do policji zgłosił 
się b*-at zmarłego, Wacław Zuchora, 
oskarżając bratową o otrucie męża. 
Dokonano ekshumacji zwłok. W ciele 
zmarłego znaleziono arsen w ilości 
©i3 groma. Dawka 0,1 jest już 
śmiertelna.

Natalia Zuchora dowodziła, że na 
kilka dn: przed śmiercią mąż jej byl 
w karczmie na libacji i tam musiał 
spożyć wędlinę, która mu zaszkodziła 
W charakterze świadków zeznawali 
sąsiedzt ZuchorOw, dowodząc, że o- 
skarżona była niewiastą zalotną, lu
biącą się stroić, bawić. Miała też ko 
chanków, a z męża wyśmiewała się, 
mówią ■, te kupi coś takiego, aby 
wreszcie usnął. Sąd okręgowy w Ło
dzi nie znajdując podstaw, uniewin
ni! Natalię Zuchora od zarzutu otru
cia męża, lecz od wyroku odwoła! się 
prokurator. Sąd apelacyjny dokonał 
powtórnej ekspertyzy zwłok, p.-zy 
czym w ubraniu znaleziono również 
znaczne dawki arsenu, natomiast ani 
w trumnie, ani też na ściankach gro
bu n!e ujawniono trucizny.

drycha na poczcie głównej w War
szawie. Jak wiadomo, Rattinger, był 
pracowitym pocztowym i jak dowo
dził, miał przyczynić się do uniemoż
liwienia rabunku, usiłując zatrzymać 
rzekomego hapastnika, lecz był w 
tej walce pokonany. Sam wypadek 
otacza niezwykła tajemniczość. Wła
dze śledcze'zebrały poszlaki prze
ciwko Rattingerowi, twierdząc, iż na
pastnikiem był on sam, a gdy kasjer 
podniósł alarm, Rattinger błyska
wicznie zorientował się w sytuacji i 
wymyślił historię walki z nieznanym 
sobie osobnikiem, który go przewró
cił.

Sąd okręgowy uniewinnił Ka łtin- 
gera, stwierdzając, że poszlaki są 
zbyt słabe, aby mogły przemawiać 
za winą oskarżonego. Jednak sąd 
apelacyjny, przychylając się do wy
wodów prokuratora, uznał winę Rat- 
tingera za udowodnioną i skazał gi 
za osiołwanie rabunku oraz ciężkie 
uszkodzenie ciała, zadane kasjerowi, 
na 5 lat więzienia.

Od wyroku tego obrona złożyła 
skargę kasacyjną, w której wysunę*a
17 argumentów, przemawiających za 
koniecznością ponownego rozpatrze
nia procesu przez sąd apelacyjny.

Sąd  najwyższy oddalił kasację, za
twierdzając wyrek skazujący.

E p ilo g  s p ra w y  d y r . H o fm a n a
Wfrok sadu olywatefskieio

C o  s p o w o d o w a t o  r o z g ł o s  s p r a w y ?

W  sw ojej mówię katow ickiej p przychylić się nie możemy, gdyż ze j w y p a d k u  n ie  m ia ło  m ie jsc a ,
w iceprem ier Kwiatkowski posta- wzg!?du na sytuację polityczną, o- w  z a k o ń c z e n iu  f v o b
w ił jednem u z dyrektorów Banku I ” 0W*ch kf“ * tów c z y ta m y  ^

| ś p r .w ,  t . j p  listu zajął , k  „ d  | J j r f j t W ;
, obywatelski pod pizew odnictw em  conaj wyżej zarzut, źe przy redago- 

p. Zdzisława Lubom irskiego, przy 
udziale pp. W ładysława M iecz
kowskiego, A ntoniego Olszew
skiego, Bolesława Świdzińskiego 
i Tadeusza Tom aszewskiego.

HaBJilow£.j|p p, H ofm anow i za 
rzbtfdztalania na szkodę pań
stwa. Zarzut ten oparty był na 
liście wystosowanym  przez Bank 
H andlow y do jednego z klientów 
Ba film. L ist ten brzmlął. następu
ją co :

„Otrzymaliśmy list Panów z dnia 
dzisiejszego i w odpowiedzi uprzej
mi* komunikujemy, że do życzenia 
PanóW w sprawie udzielenia kredytu

s p o r f o  I W  G

m m W *

W  Ś r o d ą  b o k s e r z y  w y c h o d z ą  n a  r i n g

Przed meczem z Francie
Z n ow u  iy d  w reprezentacji

W’ środę na Stadionie Wojska Pol 
skiego w Warszawie rozegrany zo
stanie o god.£. 21-e; międzypaństwo
wy mecz bokserski Polska— Francja.

Rozegrane zostaną następujące 
walki:

„mart-

R  A  O  I O

iV wadze muszej: Perrier —  Je i się w porze, która u nas jest
sińskl wym sezonem” .

w koguciej: Bemerdi —  Rotholz | Mimo słabego przeciwnika i mimo
w piórkowej: Walter — Czortek' nie nadzwyczajnej formy żjda Rct-
w lekkiej: Bourgecis — Kowalski hoica P.ZB. znowu go wstawiło do
w pólśredniej: Grandjean —  Kol* j reprezentacji Polski,

czyński
w średniej: 

ewent. Ożarek 
w półciężkiej

Senfenłencfa wyroku
Sąd obywatelski w ydał w dniu 

10 czerw ca swój wyrok w tej spra 
wie, którego sentencja brzmi na
stępująco :

wąniu i i stu popełnił nieostrożność, 
nie uświadamiając sobie, że treść li
stu może jjyć nietrłaściw.e 'zrozumia
na i l.iimcnjtówaiąa. Bardziej*wskaza
ne byłoby bezwątpienia ograniczenie 
się do udżiełHjid odfhWnej ód) w 
wieilzi bez podania motywów. Pan 
Hofman nie mógł jednakże przerr* 
dzieć, że listowi nadar.y będzie szcze
gólny rozgłos, tym bardziej, że list 
pisany był dc klienta, który w piśmie 
swym z dnia 16 rcarca 1238 roku mm 

; wspomniał o poważnej sytuacji mię- 
, dzynarodowej.

Wydając orzeczenie swe, Sąd Oby
watelski wyraża przeświadczenie, iż 
obrót, jaki wzięła cala ,pz w u, można 
przypisać jedynie temu, iż u On Wice
premier bj ł niedostatecznie i nie dość 
ściśle poinformowany zarówno o sa
mym tte sprawy, ktćra nryscłata list 
banku, jak też o całokształcie dzia
łalności pana Hofmana jako dyrekto-

Konrast

Czy czasami nie lepiej nawet w 
Pisarski, najgorszym razie stracić 2 punkty i 

i pokazać boks naprawdę polski. Chy- 
Barillon — Doroba ba boks polski stać by było na taką

Rioult

ŚBGDA
6 11 Fie&ń „Kiedy ranne wstają zo

rze". Muzyka (płyty). 6:43 Gimna
styka. 7.30 Dziennik. 7.ł5 Ki-icert po- 
ra-ir.y, 6.0u Audycja dia szkół

11.00 Audycja dla poborowych 11.15 
Audycji- dla szkOl. 11.40 Fragmenty z 
dawnych oper (płyty). 1137 Sygnał cza
su 1 :e1nał z Kral.■■«■*. 12.03 Audycja 
południowa.

15.15 Wszystkiego po trochu. 15.43 
Wiadomości gospodarce 16.00 Koncert 
Orkiestry P. P W 10.45 ..Lotnictwo sa
nitarne” 17.00 Muzyka tai.oczna 18 Oj 
Rezerwat wykopów Wisły. 13.00 „Rozpo

czynamy naukę pływania" .18.22 Recital 
1 i  .onowy M Tromblni - Kazuro
18.47 „Hanka 1 Jagusia" — scena z 
„CłFupów" Reymonta 19.02 Pieśni poi- 
aklch kompozytorów 19.20 Poendcnr.a 
19.30 Poiska muzyka mneczns 19X0 Au
dycja tiJa wsi 20.0n Festival muzyczny 
na dzicdzii.cu Zamku Wawelskiego w 
Kiakowle 22.05 Transmisja fragmentów 
międzypaństwowego meczu bokserskiego 
„P-nskc -  Francja" 2 Ł 5 0  Muzyka (pć ’ 
ty) 23.00 Ostatnie wiadomości

NAJCIEKAWSZE AfDyCJE:
U»U „Lotnictwo sanit. ruc" — od

czyt, wygL ptk lekarz Z. Łaski.
17 90 Muzyka taneczna.
18.00 ..Rezerwrt wykapOw Wlały” — poęaa.

18.10 Recital fortepianowy Margeri- 
ty Tromblni-Kazuro.

20.00 Festiwal muzyczny nr dzie- 
dzińcr Zamku Wawelskiego.

22.05 Transmisja fragmentów mlę- 
dzyppii-.twowego meczu bokserskiego 
„Polska — Francją ■

w a r s z a w a  u
13 00 Rewia am<rrykań»kich pmfcnLaf-y 

14.00 Pare iólormaiii 14.05 Program 
14,10 Koficert rozrywkoiłry (płyty) li.00 
wiadomości eportowc 18.05 żespó) śalo 
iiowy. P. Rynasa.

17.00 Pogadanka 17.10 Słynni wiolon 
taęliści wsoołeześni (pły-y: 18.10 Muty-
fea ^ekka 1 taneezna ( p ł y t y )

2206 „W pałacu Kra „ Jana" Siat 
Recital Spjcwąezy Witolda MyszkcrwZKie- 
go 2Ś.46 Koncitrt be^tłiovenovrSk:

ADDYCJE KRÓTKOFALOWE:
24J>' Dziennik. 0.10 Co słychać w spor

cie polskim. 0.15 Piosenki 1 cytra. OM

„Puszcza Kampinowska” . 1.00 „Najbliż
sze sercu melodie". 2.00 Nasze orkiestry 
wojskowe grają 2.53 Program.

CZWARTEK 
745: Pieśń Bogurodzica, 7.20: Muzyka 

(piyty. 3.00 Dziennik poranny- 8.13 Kon
cert orkiestry straży więżennej pod dyr 
Leopolda szpitzera.

9.0(1 Transmisja z uroczystości Bożego 
Ciała w Spaic.

11X7 Sygnał czasu 1 Hejnał a Krakowa 
12X1 Muzyka hiszpańska (płyty'.
13 00 Audycja dla dzieci „Cocapoco", 

opowiadanie Jerzego Ostrowskiego, od
czyta Maimsz Muszyński. 1 .HO Muzyka 
oluadowa w wyk. orkiestry salonowej 
rozgł.ośni pozi-anskiej, pod dyr. Euge
niusza Raabego. .'ou Fy. ski (fortepian), 
Zuzanna Karin (śpiew) i chór Dana. 
-15X0 Audycja dla wsi. 16.15 Muzyka ta
neczna z płyt. W przerwie pt ogram na 
azteń następny. 17.15 Pogacenha „Wy
korzystajmy lato dla zdrowia", 17.30 Ru- 
portaż. 18.00 Koncert solistów. 19.00 Te
atr wyobraźni „Karabata dziadunia", 
ałuohowiski. Stanisława Roya z Pozna
nia. 19.45 Koncert rozrywkowy z Wilna 
p t. „Wiosna i miłość”. W przerwie 
skecz. 20.43 Dziennik wieczorny. 20.55 
Pofadanka aktualna. 21.00 Wiązanka me 
lodli operetkowych. 21.40 Wiadomości 
sportowe. 22.00 Polska muzyka kamera] 
na, wykonawcy: Bug. Umtńaka. Tomasz 
Jaworski, Mieczysław Szaleckl, Zofia A- 
damska, Janina Wysocka • Oklewska. 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego

w ciężkiej t Pichot — Piłat,
Jest to pierwsze spotkanie naszych 

bokserów z francuskimi. We Francji 
boks amatorski stoi dość nisko ze 
wsgjlędu na masowe przechodzenie 
zawodników do obozu zaw-A-wców, 
wygrana więc reprezentacji _ Polski, 
zdaje się nie ulegać wątpliwości na-

decyzję.
A  może co jest nawet bt rdziej 

prawdopodobne, decyzja P .ZB. po
dyktowana była względami na kasę 
i żydowHką publiczność.

Jeśli tak, to tym. gorszy wstyd.
Kiedy nareszcie znajda się w P. 2. 

B. ludzie, dla których polskość spor'
wet pomimo, ze spotka nie odbywa tu będzie zadaniem najważniejszym?

Krzywda Sulikowskiego i Marynowsk e^a
Reprezen acja Polski na mecz z Franc a

W  dniach 18 l 19 bm. na Stadionie I — Staniszewski —  Kucharski (Ma- 
tYojska Polskiego^ w Warszawie w | szewski — Zabierowski —  Metel-

Jakkolwiek redakcja podpisanego 
przez p. Mieczysława Hofmana listu 
do jednego z klientów Banku Handlo
wego może byC poczytywana za nie- 
oględną, Sąd Obywatelski daje wy
raz swemu głębokiemu przekonaniu, 
iż z okoliczności sprawy wynika, że 
nieoględność ta nie pociągnęła za so
bą żadnych ujemnych konsekwencji.
Sąd Obywatelski stwierdza, iż panu ra banku.
Mieczysławowi Hofmanowi nie można 
po tawić zarzutu działania na szkodę
państwa i ie  postępowanie pana Hof- Tyle w yrok sadu obyw atelskie-
rnanu nie uchybia w niczym jego ho- „  Ni t m ieisce żebv eo k o- norowi i czci obywatelskiej. * I : m iejsce, zęby go KO

m entować. Trzeba jedynie pod- 
Motywy kreślić kontrast, jaki zachodzi po

W obszernych m otyw ach czyta- m iędzy rozgłosem  dokoła tej spra 
my, że sam fakt odm ow y nie m o- 1 w y, a ciszą o sprawie p. Repeczki, 
że być przedm iotem  zarzutu, gdyż który z urzędnika Min. Skarbu 
w mom entach napięcia stosunków , przeszedł na stanowisko jednego 
politycznych kierow nicy insty- i z dyrektorów  Banku H andlow e- 
tucji finansow ych obowiązani b y l i , go, wreszcie o sprawie przejęcia 
do zachowania daleko idącej p o - ( przez Min. Skarbu długu Banku 
wściągliw ości i w yjątkow ej ostroż Handlow ego w stosunku do „Ban 
ności. Rozpatrując kwestię zw ro tu ! ca Com m erciale“  w Mediolanie i 
użytego w  liście o sytuacji p o li- j skreślenia temuż Bankow i Han- 
tycznej, sąd obyw atelski doszedł J dlow em u zaległości podatkowych, 
do wniosku, że tego rodzaju sfor- i co w  sumie w yraziło się kwotą 
m ułow anie m ogłoby być uznane 12,5 mil. zł., pośw ięconych przez 
za karygodne, gdyby było p o - ! państwo na ratowanie Eanku 
wszechne, co jednak w danym  H andlowego.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJI 
9.00 Tfbnsmicja z uroczystości Bc- 
ż< —«■ Ciała v Spali-

js.oo Audycja dia drUsl.
J9 0C Teatt wyobraźni: „Karabela

dzladuni a” .
22.00 Polska muzyka kaiheralna

oba dni o godz. 17-ej rozegrany zo 
stanie międzypaństwowy mecz lekko 
atletyczny Poiska — Francja, Osta
teczny składa naszej reprezentacji 
przedstawia się następująco:

10C in — Zasłona i Trojanowski 
(rez. Danecki),

200 m —  Zasłona 1 Dunecki (Suii- 
kowski

400 m — Gąssowski, gliwak ( Ma
sze wski),

H00 m —  Kucharski, Gąssowski 
(Staniszewski),

1500 m — Staniszewski, Soldan 
(Garczynski).

5Oo0  w —  Noji, MMrkm (Marynow 
ski),
10 lun — Noji, MarynowBki (Wi*'
kus),
tłfi ni —  plotki — Sćhmldt, Haspel 
i *3łifiknwśkn 

405 171 plotki -  MaszCwski, Droz
dowski (Jurkowski),

3 kim •: przeszkodami — Soldan. 
"lis (Jurkowski),

4 x lOC ni — SuHkows!d — Zififi

WlKSŁAWA II 
« x o  r»MB M'»wnet: . Mttnun- , óperi 

V. a a .to> s płyt. 1655 Program na
d*tuA neśtćpfty. Od 17.00 do 22.00 przer-  . . ~_,r...
tva. 22.00 Plytv. 22.30 Muzvka taneczna — Dunecki - IrcjatlODiSki 1 - • 
z dancingu Cafe Club. 23.30 — 2355 nOWSki ŁadnOWSŻi),
Muzyka lekka (płyty). I 4 X 40W m — GąSSOWSki —  ffiwtk

sk i)),
Wdał —  M. Hofman i K. Hofman 

(Morończyk),
Wzwyż — K. Hofman —  Kalinow

ski (Gierutto),
Tyczka —  Szneider, Morończyk 

(Kluk),
Kula — Gierutto, Praski (Fiedo- 

ruk),
Dysk — Gierutto. Fiede-ruk (Pras

ki),
Oszczep — Gburczyk. Mikrut (So

kołowski),
Miot — Węglarczyk, Kocot (Więc

kowski).
Zdumienie wywołuje, ie  MarynOw- 

ski jest rezerwowym na 5030 m. 0 
przecież w niedzielę dowiódł swojej

Notowania giełd warszawskich
GIEŁD A H E K  £ £ N A

Dewizy: Holandia 294.40, Brukse 
la 90 20, Kopenhaga 117,80; Londyn 
26.3£; Nowy Jork 5.30 i 5/8; Nowy 
Jork (kabel) 5.30 i 7/3. Oslo 132,55, 
Paryż, 14.79; Praga 18.47; Sztok
holm 13605; Zurych 121.70,

Pożyczki: 3 proc. prem. inwestyc. 
I em. 79.50, II em. 80,75, 3 proć.
prem. inwest. seriowa I em. 90.25; 
dolarówlca 42.13; 4 proc. konsolida
cyjna 67,00; 4,5 proc. wewn. państw. 
64.88; 5 proc. konwersyjna 70.25;

Listy zastawne: 5,5 proc. oblig.
Komun. Banku gosp. kraj. 81.00; 8

bezapelacyjnej wyższości nad Wirku Pro(?- ubl'g. budowlane Banku g^ p ,
sem.

Spławu za i  ndzialu w biegu ria 20<
metrów Duneekiegn zamiast żwyrięr 
ty hiedzieinego Sulikowskiego, któiy 
znajduje się w rewelacyjnej formie 
zakrawa po prosta na nleprzyzwoi- 
tosc.

PoCd W takim razie Utządźać elimi
nacje, kiedy I tak o wszystkim decy
duje „zielony stolik".

kraj. 93.00; 4,5 proc, ziemskie seria 
V 02 50 — 63.75; 6 proc. L. Z. Wars
zawy (1933 r )  72 50 — 72.6S 

Ąkcje: Polski 120 00; Węgiel
20.50; Lilpop 7Ą.75; Starachowice 
34.75; Żyrardów 47.50.

G IE Ł D A  Z B O Ż O W A
Pszenica jednolita 27.00 —  27-50; 

zbierana 26410 — 27.00; żyto I st.

20.50 —  20.75, ow ies i st. 22.00 —
22.75; U st. 20.25 —  21.00, jęczmień
18.25 —  18.50, groch polny 2ą.OO —
27.00, V itoria  30.00 —  31.00; łubin 
niebieski 15.25 —  15.75, łubin żóhy 
17.00 —  17.50, w yka  jara 21.75 —
22.75, seradela 33.50 —  34.00, pe- 
luszka 25.00 —  26.()0, siemie lniane 
basis 90 procent 52.50 —  53.50, koni
czyna czerw ona surow a IOC.OO —
110.00, koiiicz. biata 190.00 —  JIO.00. 
lucerna francuska 195.00 —  205.00; 
m ąka pszenna  gat. 1 42.50 —  45.00; 
gat. ti 3l.0o —  32 50, pastewna I 6.50 
—  17:50, żytnia gat. I 31.50 —  32.25, 
gat. 1! 19.00 —  20.00, razowa 23 no —
23.75, o iręby pszenne gr ube  14.00 —  
4.50, średnie 12.75 —  13.25, miałkie

12.75 - -  13.25, żytnie 13 00 —  13.50 
■inkuchy Imane 21.00 - -  21.50, rze 

pakow e 14.75 — 15.25, ś ru ta  Śojow a 
. 00 —  ' 50, stom a p rasó w ah ti (ż y 

tnia) 6.50 —  7.00, Siano stodkle p ł i  
sow ane IO.5O —  11.00, prasowane
8.50 —  9.50, ziemniaki jadalne 4.Ó0 - - 
4.50.



ABC -  FłOWINY C O D ZIENN E -  Str. 6
M in. Beck

w  T a l ł l n i a
TALLIN, 13, 6. W poniedziałek o 

godzinie 17.16 przybył samolotem do 
Tallina minister Beck.

Na lotnisku przybranym polskimi 
i estońskimi flagami ministra powi
tali: minister Selter, minister komu
nikacji Witaak, wiceminster spraw 
zagrancznych Oepik oraz członkowie 
poselstwa polskiego.

W  godzinach w ieczorow ych  od
był się bankiet, na k-tórym obaj 
m inistrow ie w ygłosili przem ów ie
nia. Szczególną uwagę zw rócił 
ustęp m owy min. Becka, w któ
rym m inister wskazał, że rozw i
ja jąca  się stale w spółpraca es
tońsko - polska jest cennym ele
mentem stałości, w rejonie morza 
Bałtyckiego, z którym tak silnia 
związane są przeznaczenia obu 
państw.

Duże zainteresowanie wzbudzi
ło zdanie, że równow aga w re jo 
nie bałtyckim nie opiera się na 
sztucznych tw orach politycznych.

Po wyborach i wobec nacisku Londynu

Kapilulacia Pragi
A nglia  odm ówiła kredytów  zbrojen iow ych

DZEEN P O L I T Y C Z N Y

PR A G A , 13. 6. Czeskie 
rządowe zw róciły  się w  tygodniu 
ubiegłym  do W ielkiej Brytanii 
prosząc ją  o udzielenie pożyczki, 
niezbędnej dla rozbudowania 
.zbrojeń czeskich.

W  dniu dzisiejszym  poseł czesiu 
w  Londynie dr. Jan Massaryk za
w iadom ił czynniki centralne w  
kraju, że otrzym ał od bry ty j
skich czynników  decydujących od 
pow iedź, w  której udzielenie ja 
k iejkolw iek pożyczki uwarunko
wane jest żądaniem bezw zględ
nego doprowadzenia do porządku 
i spokoju  w ew nętrznej sytuacji w  
Czechosłowacji na wszystkich od 
cinkach m niejszościow ych i  ró w -

CAŁKOW1TY EKWIPUNEK HARCERSKI, TURYSTYCZNY, SPORTO- 
WY, P. W. oraz NAMIOTY, KAJAKI i t. p z własnej wytwórni

poleca C E NT R .  KOM.  D OS T A W,
ZW. HARCERSTWA POLSKIEGO

Warszawa, nl. Traugutta 2, tel. 2-45-54. P. K. O. 530.

sfery  nież na odcinku słowackim .
Odpowiedź W ielkiej Brytanii 

w yw arła w  Pradze duże w raże
nie. Czynniki rządzące w ysnuw a
ją  z niej wnioski, odnoszące się 
do stosunku W ielkiej Brytanii do 
C zechosłow acji, na którą Czecho
słow acja nie m oże —  jak  wynika 
z otrzym anej odpow iedzi —  li
czyć w  sw ych pociągnięciach na 
terenie m iędzynarodow ym .

Stadium decydujące
PR A G A , 13. 6. K om itet poli

tyczny rady m inistrów  zebrał się 
dzisiaj przed południem , dla om ó
wienia sytuacji zagraniczno -  p o 
litycznej na podstaw ie w iadom o
ści, zakom unikow anych prem ie
row i przez posłów  Osusky‘ego i 
M astńy‘ego. Przedm iotem  narad 
komitetu by ło  również m em oran
dum z żądaniami stronnictwa su
decko -  niem ieckiego. R ów noleg
le  z obradam i kom itetu politycz

n e g o  m inistrów toczyły  się obra -

Z  Quai (TOrsay do ratusza sutkiem
3  d n !  ' w

s p ę d z i  a n g i e l s k a  p a r a  k r ó l e w s k a
PARYŻ, 13. 6. Rząd francuski 

ustalił oficjalnie szczegół programu 
pobytu królewskiej pary angielskiej, 
które w formie komunikatu urzędo
wego podane zostały do wiadomości 
publicznej.

Angielska para królewska przyje- 
dzie do Francji 28 czerwca własnym 
jachtem, który zawinie do portu 
Boulogne o godz. 13. Wkrótce potem 
odbędzie się w Boulogne odsłonięcie 
pomnika, wzniesionego kn uczczeniu 
pamięci wylądowania pierwszych 
wojsk angielskich we Francji 1914 r.

Następnie para królewska uda się 
pociągiem do Paryża, gdzie przybę
dzie o godz. 16.30 na dworzec kole
jowy w Bois de Boulogne. Angielską 
parę królewską po wyjściu z wagonu 
powjtą prezydent republiki oraz pani 
Lebrun. Ors-ak królewski wyruszy 
następne najbardziej reprezentacyj
nymi ulicami Paryża do gmachu mi
nisterstwa spraw zagranicznych przy

Quai d’Orsay, w którym przygoto
wano apartamenty dla dostojnych 
gości. Po krótkim wypoczynku kró
lewska para angielska uda się z wi
zytą dg Pałacu Elizejskiego, gdzie 
będzie wydane przyjęcie z udziałem 
rządu, korpusu dyplomatycznego, naj 
wybitniejszych przedstawicieli nauki, 
sztuki i świata gospodarczego.

Nazajutrz odbędzie się przyjęcie na 
ratuszu, utrzymane w ramach dość 
skromnych. Popołudnie poświęcone 
będzie na zwiedzanie Luwru. Drogę 
i  Pałacu na Quai J’Orsay do ratusza 
królewska para odbędzie statkiem po 
Sekwanie. Zarządzenie to tłumaczy 
się względami bezpieczeństwa, jeśli 
bowiem przejazd pary z dworca Bois 
de Boulogr.e do Pałacu na Quai d’Or- 
say przez Pola Elizejskie będzie mógł 
być dokładnie zorganizowany z prnk- 
tu widzenia zapewnienia bezpieczeń
stwa, to natomiast z przejazdu z 
Quai d'Orsay do ratusza poprze;

^  MLECZARNIA D A N G L A  Szpitalna 7 najlepsze kolacje 
n a b i a ł o w e

Tajemnicze „wnioski organizacyjne”
przedstaw na walnym Zjeździe „Zarzew ia”

s k u p i e n i e  l w o w s k i e
K om unikat zarządu głów nego 

Zarzewia, który w  w yjątkach cy 
towaliśm y przed paru dniami, 
stwierdzał, że w Zarzewiu istnieją 
trzy kierunki: grupa lwowska,
grupa śląska i grupa Ozonowa.

Obecnie odezwał się pierw szy z 
tych trzech kierunków, m ianow i
cie grupa lw owska, ogłaszając 
komunikat, w którym  stwierdza, 
że Zarzew ie nie było i nie jest 
partią polityczną, a pragnie być 
jedynie głosem  niezależnej opinii 
i w  ten sposób w yw ierać w pływ  
na ogólny bieg spraw państwo
wych.

Kom unikat ten mówi dalej o 
dążeniu do rozszerzenia w pływ ów  
Zarzewia na m łodzież, podkreśla
jąc jednak, że nie jest w ykluczo
ne, iż niektóre w  tym  kierunku 
dążenia n 'e  wydadzą pożądanego 
rezultatu. To jednak, jak m ówi 
dalej komunikat, nie można uw a
żać za rozłam  w Zarzewiu.

W  zakończeniu komunikatu czy 
ramj’ , że porozum ienie ugrupowań 
stojących na gruncie państwo
w ym  i narodow ym  może, zdaniem 
Zarzewia, nastąpić na piaszezyź- 
nie przem ów ienia katow ickiego 
wiceprem iera K w iatkow skiego.

kacie jest końcow a zapowiedź, że 
na najbliższym  W alnym  Zjeździe 
Zarzewia skupienie lw ow skie 
przedstawi szereg w niosków  o r 
ganizacyjnych, związanych z tym 
oświadczeniem.

Trudno z całą pewnością orzec 
co należy rozum ieć przez „w n io 
ski organizacyjne11. W ygląda to 
jednak jak zaDowiedź utworzenia 
jakiejś, bliżej nieokreślonej orga
nizacji politycznej, jak wynika z 
oświadczenia stojącej na gruncie 
katow ickiej m ow y wiceprem iera.

W PIOTRKOWIE KUJAW.
zaprenum erować „A B C “  można 

u p. Edwarda Puszą, 
ul- 3-go Maja (kiosk).

śródmiejskie arterie nasuwałby pod 
tym względem pewne trudności.

Popołudnie poświęcone będzie na 
zwiedzanie Luwru, wieczorem przyję 
cie w ambasadzie angielskiej.

30 czerwca odbędzie się wielkie 
przyjęcie w dawnej siedzibie królów 
francuskich Wersalu.

W piątek o godz. 10 rano para kró 
lewska opuści Paryż. W Vilier& 3re- 
tonneaux pod Calais król Jerzy 6 do
konać ma odsłonięcia nomuikj ku 
czci poległych we Francji żołMfttzy 
australijskich, pu czym pize* Calais 
para angielska wyruszy w powrotną 
arogę do Anglii.

dy czeskiej i niem ieckiej kom isji 
ekspertów prawniczych.

W e w torek prem ier Kodża przyj 
mie ponow nie przedstaw icieli 
stronnictwa sudecko -  niem iec
kiego, których ma poinform ow ać

o stanowisku rządu czechosłow ac
kiego w obec żądań niem ieckich, 
zawartych w  złożonym  w  ub. ty 
godniu m em oriale. Od jutra za
tem rozm ow y czesko -  niem iec
kie w ejdą w  stadium decydujące.

D r u g a  i  o s t a t e c z n a
k a p itu la c ja  rzą d u  p r a s k ie g o

W arto tu przypom nieć, że rząd 
praski przyją ł ju z w  dniu 10 
czerw ca m em oriał posłów  sudec
ko -  niem ieckich Petersa i K u n d- 
ta, do którego włączono punkty 
karlsbadzkie Henleina jako pod
staw ? do dyskusji. Donosząc o tym  
w  dniu 11 bm . nazwaliśm y to 
pierw szym  aktem kapitulacji Pra
gi w obec Henleina.

Natomiast depesza, którą za
m ieszczam y poniżej, m ów i o przy 
jęciu  żądań N iem ców  sudeckich. 
B yłaby to w ięc druga i ostatnia 
kapitulacja Pragi. Oto treść tej 
sensacyjnej depeszy:

PR A G A , 13. 6. W  kołach d ob 
rze poin form ow anych  twierdzą, 
że po w czorajszych  w ynikach w y  
b orów  gm innych oraz w obec sta
nowiska W ielkiej Brytani R ZĄ D  
CZECH OSŁOW ACK I ZA M IE R ZA  
PR ZY JĄ Ć  W A RU N K I NIEMCÓW 
SUDECKICH, ZA W A R T E  W M E
M ORIALE SK ŁA D A JĄ C Y M  SIĘ 
Z 8 PUNKTÓW  Z K A R L S B A D Z- 
KIEGO PRZEM ÓW IENIA HEN
LEINA. Natomiast rząd praski 
nie zamierza iść na ustęfpstwa w o 
bec autonom istów słowackich, lecz 
przeciw nie dąży do zastosowania 
w obec nich ostrego kursu poli
tycznego^

Odezwa Henleina
K onrad Heniem  w ydał odezwę

MIN. PO N IA TO W SK I A  „S IE W “
W nadchodzącą niedzielę 19 czerw

ca odbędzie się osiem zjazdów w o'e- 
wódzkich Centralnego Związku Mło
dej Ws: „Siew“  w Warszawie, Kra
kowie, Lublinie, Toruniu, Kielcach, 
Białymstoku i Nowogródku. Do odby
wających się zjazdów przemówi przez 
radio ministei rolnictwa p Juliusz 
Poniatowski.

Nie wiemy jeszcze co powie p. 'min. 
Poniatowski. Czy będzie mówił raniej 
lub bardziej serdecznie, czy ogłosi o- 
ficjainie objęcie „patronatu" nad „Sie 
wem". W każdym razie jednak juz 
sam fakt przemówienia jest dowodem 
zażyłych stosunków między mini
strem rolnictwa a „Siewem". Bezpo
średnio po przemówieniu min. Ponia
towskiego wygłosi przemówienie pre
zes C. /- NL W. Gierat.

ZM IA N Y  W  M IN. SKARBU
Jaś słychać w ministerstwie skarbu 

, ustąpić n a  dwóch dyrektorów depar- 
do N iem ców  sudeckich, w  której j tamentów: budżetowego i krodyro-
stwierdza, że w yniki w yborów  
nietylko spełniły lecz nawet prze
kroczyły  nadzieje, dając dow ód, 
że lud sudecko -  niem iecki jest 
zdecydow any dom agać się nieu
stępliw ie samorządu. Odezwa gło
si m. in.:

„Fakt, że właśnie dziś na decydu
jącym  odcinku naszej walki o roz
strzygnięcie zagadnienia narodowo
ściowego, ponad 90 procent wszy
stkich Niemców w  tym państwie 
zgłosiło akces do stronnictwa sudec 
ko - niemieckiego i do jego poli
tyki, podkreśla niewątpliwie, nie 
tylko w  Pradze, lecz i zagranicą, po 
wagę sytuacji i konieczność speł
nienia naszych słusznych żądań".

Konrad Henlein dziękuje wresz 
cie za w yrażone mu przez w ybor
ców  zaufanie.

wego. Jako kandydat na stanowisko 
dyrektora departamentu podatkowe
go wymieniany jest prof. Feliks Mły 
narsli, który otrzymałby rangę wice 
ministra.
Mówi się również o pewnych zmia
nach w Ministerstwie Przemysłu i 
Handlu.

W IEC a N TYM ASO N SKI
W niedzielę w sali „Domu Katolic

kiego" przy ul. Nowogrodzkiej w 
Warszawie odbył się wiec antymasoń- 
ski. Zebranie zagaił pos. Dudziński. 
Wiec uchwalił rezolucje, wymierzone 
przeciwko masonerii.

GEN. H A LLE R
W tych dniach bawił w Przemyślu 

gen. Józef Haller w związku z odsło
nięciem chorągwi tamtejszego Zwią
zku Hallerczyków. W czasie pobytu 
gen. Haller odbył rozmowy z szere- 
giem działaczy politycznych tamtej
szego rejonu.

Rozszalałe konie argentyńskie
s i e j ą  p a r c ik e  w  L i z & c n i e

LIZBONA, 13. 6. Portugalia, nie 
posiadająca dostatecznej ilości koni 
własnego chowu, zakupiła w Argen
tynie dla swej kawalerii kilkaset koni, 
które są dostarczane partiami. Z koń
mi tymi, jak donosi prasa, jest dużo 
kłopotu, gdyż są one dzikie i koniecz
ne jest ich oswajanie, eo trwa kilka 
miesięcy.

Z ostatnio przywiezionej na statku 
duńskim partii 94 koni przy wytedun- 
ku dwadzieścia kilka sztuk rozbiegło

ńę. Za zbiegami rozpoczęła się goni* 
twa po ulicach miasta, :o wywołało 
panikę wśród publiczności Jeden ze 
ścigających rozbiegane rumaki, ka
pral kawalerii, joaa Assi>: de Lima
Mało, spadł ze swego wierzchowca 
tak nieszczęśliwie, że musiał być od
wieziony do szpitala. Po parogodzin
nej pogoni udało się w końcu konie 
doprowadzić do miejsca przeznacze
nia.

M o w ®  s u k c e s

Z d o b y c i e  C a s t e l l o n
K r w a w e  w a l k i  o  k a ż d l y  d o m

SARAG OSSA, 16. 3. W  ponie
działek pa połundiu wojska gen. 
Franco w kroczyły do m iasta Ca
stellon.

W ojska gen. Franco jeszcze w

godzinach rannych otoczyły  ca ł
kow icie miasto, a po południu ru
szyły do szturmu na um ocnione 
domy przedm ieść.

Przed zmierzchem wojska gen.

Oberwanie się chm ury
n a d  Ś l ą s k i e m

KATOW ICE, 13. 6. W niedzielę 
przeszła nad Śląskiem wielka 
burza połączona z piorunam i i 
ulewą, przybierającą chwilam i 
nasilenie o charakterze oberw a
nia się chmury-

Największe natężenie nawał
nicy przypadło na okres godziny 
pom iędzy 19 a 20 wieczorem  i 
skutkiem tego zupełnie zamarła 
kom unikacja za w yjątkiem  tram-

Ile głosów ?
W y b o r y  t io  N a c z e l n e j  R a d y  A d w .

W  uzupełnieniu wczorajszych 
wiadomości podajem y ilość g ło
sów otrzym anych przez w ybra
nych do Naczelnej Rady A d w o- 

Najciekawsza w tym  kornuni- kackiej kandydatów. A w ięc kan

dydat socjalistyczny Leon B eren- 
son (875 gh ), Ludw ik Domański 
(337 g ł.), Aleksander M aigolis 
(834 g ł.).

w ajow ej i kole jow ej, bow iem  je 
zdnie ulic zamieniły się w  fo r 
malne rzeki.

W niżej położonych dzielni
cach K atow ic w oda zalała p iw ni
ce, w yrządzając poważne szkody.

W icher zerwał w Zaw odziu  
namiot goszczącego tam cyrku 
„B u fa llo " Rudolfa Białasa z R u
dy Śl. w yrządzając szkodę na 
2.000 zł. W  kilku m iejscow ościach 
a m. in. w Zaw odziu  pioruny u - 
derzyły  w anteny radiow e i wpa 
dły do mieszkań, jednak poza 
szkodami materialnymi, nie jest 
do tej pory wiadom o o ofiarach 
w ludziach.

W  Sosnowcu około godz. 20-tej 
zgasło św iatło w  całyin mieście. 
Defekt ten jednak po kilkunastu 
minutach udało się naprawić. W i
chura połam ała w iele drzew i 
wyrządziła szkody w ogrodach i 
sadach.

F ranco dotarły do śródm ieścia, 
walcząc zaciekle z rządowcam i, 
którzy rozpaczliw ie bronią każ
dej ulicy, każdego domu.

Zdobycie przez w ojska narodo
we miasta Castellon pociągnie za 
sobą załamanie się całego frontu 
wojsk republikańskich.

M ilic janci czerw oni po zdoby
ciu miasta w ycofyw ali się w po
płochu wzdłuż lin ii kolejow ej 
Oropesa —  Castellon de la Pia
na.

2 tys. k?m kw.
BILBAO, 16. 3. W  czasie prze

prowadzania w ostatnich dniach 
ofensyw y zdobyły w ojska po
wstańcze na fron cie  Castellon 
przeszło 2 tys. km. kw. terenu,

zajm ując 25 m iejscow ości ora: 
biorąc do niewoli 21 nieprzyja 
cielskich sam olotów oraz zdobyń 
olbrzym ie zapasy m ateriału wo 
jennego.

Na innych frontach
BURGOS, 16. 3. A gencja  Hava 

sa donosi: W ojska powstańczi
czynią stałe postępy na północ 
nym odcinku frontu  Castellon 
gdzie zdobyły one szereg m iejsco  
w ości, wśród nich Oropesa, Pue 
bla Tornesa i W illa fa  Mes Sai 
Juan. Na południe od A lbocacei 
posunęły się wojska powstańczi 
o 17 km. naprzód, na fron cie  dłu- 
gości 20 km.

W  V illafam es znajdow ała si< 
odtychczas kwatera głów na rzą 
dowa na fron cie  Castellon.

B i t w a  p o w i e t r z a *
p o d c z a s  b o m b a r d o w a n i a  S a g u n t j

W ALEN CJA, 13. 6. Eskadry 
sam olotów gen. Franco zrzuciły 
dziś o godz. 12.15 dw ieście bomb 
na miasto i port Sagunt. W krót
ce potem dwie eskadry ostrzeli
wały z karabinów m aszynowych 
drogę Castellon —  W alencja.

Nad Saguntem eskadra samo
lotów rządowych zaatakowała sa
m oloty gen. Franco, które ostrze
liw ały gęstym ogniem  karabinów

m aszynowych drogę, wiodącą 
Castellon do W alencji. D rogą j 
w ycofyw ały  _ię oddzia łj, broni; 
ce m. Castellon. B itwa trwa! 
krótko, około 15 minut. Jeden s: 
m olot gen. Franco został zestrzi 
lony i spłonął, a jeden samolt 
rządowy, tra fiony kilkoma poci: 
kami, musiał lądować. W  czasi 
lądowania sam olot ten rozbił si 
doszczętnie.
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